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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie £ wyjątkiem poniedziałków i dni puświątecznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e a u s u  e p a t a  - s i r y  n o s i :

W  miejscu .
W Austro Węgrzech: 

z  jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazuwą „ „

W  Państwie Niemieckiem . . .
W  innych państwach . . . .
F r c n w m e ra tę  i  o g ło s ze n ia  (fcSerety) nprasza się nadsyłać wprost do A d m in i s t r e c y i

.,N . k ie r o rm y "  w Krrkowio,
R e d a k o y a t  n i .  J a g i e S '.  i s k a  1 0 . fl d m in i s t r a c y a s  u l .  e w . A n n y  3 . 

T e le f o n  R e d a k c y i  i  A d m in i s t r a e y i  N r 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 . 
Nr rach. po-zt. Kasy oszczed, 857.484.

I lr h o p is ó w  n a d s y ła n y c h  J ic d a l.c y a . n ic  z ic ra e a .
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 1* hl.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

nlica jagiellońska 3 i w F ' u r z e  P i c h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal.

rooinlri półrocznie t fcwartainlei mleUocznla
, 24 koron 12 koron 6 lroror 2 korony

. 32 „ 18 . 8 „ 2 kor. 70 h.

. 38 „ B » 9 kor. 50 h. 3 „ 20 „

. 36 „ 18 „ 9 koron 3 „ -  „
• 48 „ 24 1 12 „ 4 *

MOWA

W Y D A N I E  P O R A N N E

F p e n u m e r a t ę  p r z y j  m a j  ą  :

zam iejscową t Administracya „Nowej Itefoimyu i wszystkie urzędy pocztowe; m iejsco­
w ą : Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników to. Hnpczyca, nl. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zam iejscow ą prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lw ow ie Biura 
dzienników: A. Bnchstab, nl. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław iu  A. Amster. — W Tarnowie II. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1. Wollzeilo 6. — M. Lukes Nachfolger, 
Haasenstein & Fogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (takżo w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H Schalek (Wollzeile) — W  Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicitś a .  L o re t te ,  d.rectenr,

61 Rne Rougemont.
O g ło s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane no 80 h. od wiersza. — Glosy publicm e po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularzo, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od iOu egz. 

dla zamiejscowych, a i  kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

SPF*ltoIiO W tO .
W brew  w szelkim  racyom , k tó re  p rzedstaw i­

liśm y k ilk ak ro tn ie  na tem m iejscu, Sejm  naw et 
n a  k ró tk ie  posiedzenie dla uchw alenia prowi- 
zoryum  budżetow ego na drugie półrocze zwo­
łanym  już praw dopodobnie nie będzie. W obec 
tego  sta je  się ak tu a ln ą  k w esty a  zw ołania K oła 
sejm ow ego i rozstrzygnięcia  spraw y R ad y  n a ­
rodow ej. W ybory  sejm owe na  podstaw ie nowej 
o rdynaey i odbędą się w jesieni. Znaczenie ich 
będzie bardzo duże. W  now ym  Sejm ie bowiem 
w ytw orzą się nowe stosunki, dokona się now y 
u k ład  sil p a rty jn y ch , odsłonią się podstaw y 
w spółdziałan ia  i w spółzaw odnictw a reprezen ta- 
cyj obu narodow ości. Nowy Sejm  w wiciu dzie­
dzinach  ż> ci a publicznego postw arza  nie ju ry ­
dyczne, ale fak tyczne p recedensy . On będzie 
pow ołany  do w ytyczen ia  k ierunku  rozw oju dla 
w ii lu pierw szorzędnych spraw n a  gruncie no ­
w ej k o n sty tu ey i k rajow ej. P od  pew nym  w zglę­
dem  Sejm ten  będzie więc n ie jako  —  konsty ­
tu an tą ...

In te res  nasz narodow y w ym aga więc szcze­
gó lnej tro sk i i zabiegliw ośei, aby  polska rep re­
z e n ta c ja  w tym  now ym  Sejm ie daw ała  gw a- 
ran ey e , że to o tw arcie nowego rozdziału w lii- 
sfcoryi k ra ju  naszego po trafi dobrze pom yśleć i 
-— napisać, że te  pierw sze k ro k i na  now ej dro­
dze postaw i pew nie, śm iało a  —  w łaściw ie. 
C ały  bowiem tan iec na  nic się może nic przy­
dać, jeżeli się na  początku  w łaściw ego „pas" 
nie znajdzie.

A  zabezpieczenie now em u Sejm owi tak ie j 
w łaśn ie  najlepszej polskiej rcp rezen tacy i za­
wsze trudne, w dzisiejszych w arunkach  jest 
jeszcze z szeregiem  szczególnych trudności po łą­
czone. P rzedcw szystk iem  osad w aśni m iędzy 
p a rty am i polskiem i, k tó ra  tow arzyszy ła  uchw a­
lan iu  reform y w yborczej, nie zniknął. P o ­
zosta ł on nadal. P ozosta ły  rozm aite nałogi, 
uprzedzenia, żale, am bieye, k tó re  p rze trw ały  
k w esty ę  sam ą, do jak ie j się bezpośrednio od­
nosiły , i ujaw nią n iew ątpliw ie swoje istnienie 
p rzy  pierw szej lepszej sposobności w ciągu 
kam panii w yborczej. Poza tem  sam  rozwój 
życia  publicznego w k ra ju  w ytw orzył ca ły  sze­
reg  now ych czynniuów  politycznych , do tąd  
n ieznanych  i niew ypróbow anych, o k tó rych  
się wie, że będą działa ły  bardzo energicznie, 
a le  się wcB.ll nie wie, ja k  m ianowicie będą 
działa ły .

szystko  to już z góry  potrzeba w ziąć pod 
uw agę, jeżeli się chce w ten now y okres życia 
naszego  k ra ju  w ejść z pewnern minimum św ia­
dom ość celów i środkowa N ajw yższa nasza 
w ładza polityczna, Kolo sejm owe, —  ma więc 
w tvm  wrzględzie bardzo wiele i bardzo pilnych 
rzeczy  do zrobienia. P rzcdew szystk iem  musi 
ono znaleść wdaściwą k o n stru k cy ę  i zakres 
dzia łan ia  d la  te j sw ojej em anacyi, k tó rą  je s t 
R a d a  narodow a. Sprawna zrekonstruow ania  jej 
i zregenerow ania je s t szczególniej de lik a tn ą  i 
tru d n ą .

Nowa ordynacya sejm ow a przez w ydzielenie 
m andatów  rusk ich  zm niejsza bardzo znacznie 
te ren  walk w yborczyeli m iędzy obiema n arodo­
wościam i. O dpowiednio też zm niejsza się lub 
przynajm nie j m odyfikuje to  głów ne zadanie 
R ad y  narodow ej, k tórem  je s t bronienie przez 
n ią  in teresów  narodow ych w  kam panii w y b ó r- ' 
czej. W ciągu d ługoletn iej p ra k ty k i usta liia  się 
je d n a k  znru-.znic szersza, in te rp re ta c ja  pojęcia 
obrony  in te r esow narodow ych przy w yborach. 
Z najdow ała  ona zastosow anie nic , ylko tam , 
gdzie zachodziło n iebezpieczeństw o u tra ty  
m an d a tu  poselskiego na  rzecz żyw iołu niepol­
skiego, ale także  i tam , gdzie o ten m andat 
ubiega! się k a n d y d a t P olak , nie uznający 
je d n a k  obow iązku solidarności narodow ej. P rzy  
w yborach parlam en tarnych  k ry te ry u m  to jest. 
jasne  i w yraźne, poniew aż w  parlam encie in-

s ty tu cy ą  solidarności narodow ej je s t Koło pol­
skie. S tosunek  więc do K oła polskiego każd e­
go k an d y d a ta  je s t w ystarczającem  k ry te ry u m  
w tej kw esty i. Bez porów nania  m niej jasno 
p rzedstaw ia  się ta sprawna w w yborach sejm o­
w ych. W  Sejmie bowiem  solidarność narodow a 
nie w cieliła się d o tąd  w żadnej in sty tu cy i i 
is tn ie je  ty lko  jak o  nakaz  m oralno polityczny.

Niezaw odne więc znam iona ch arak te ru  n a ro ­
dow ego k an d y d a tó w  polskich do Sejm u po­
trzeba  będzie dopiero ustalić. Pow ołaną do te ­
go będzie w  pierw szym  rzędzie —  R ada  n a ro ­
dow a. A by zaś ona m ogła uczynić to dobrze 
i z rzeczyw istym  narodow ym  pożytkiem , po­
trzeba  zorganizow ać ją  tak , aby  sk ład  je j w y­
kluczał o ile m ożności z gó ry  wrszclkie naduży­
w anie je j w ładzy  w  celach p a rty jnych . A nie- 
bezpieczeństw o skłonności, przynajm niej jeżeli 
już nie do św iadom ych wręcz nadużyć, to  w 
każdym  razie do uczynienia om aw ianych w y­
żej k ry te ry ó w  —  zby t elastycznem i, n iew ątp li­
wie istn ieje. P o trzeba  mu z góry  zapobiedz w 
imię tego w ielkiego in teresu  narodow ego, k tó ­
ry  w ym aga, abyśm y w now ym  Sejm ie uzyskali 
rep rezen tacyę , zdolną do podjęcia tych  w iel­
kich  i trudnych  zadań, k tó re  ją  tam  na w szyst­
kich  polach działalności sejm ow ej czekają.

Budżet aiisfryaclci.
( T e l e f o n e  m.)

W iedeń, 4 czerw ca.
W niesiony w czoraj przez rząd  do prezydyum  

R ad y  p ań stw a  p ro jek t budżetu  w ykazuje  
w zrost w ydatków  w  porów nania  z r. u. o prze­
szło 260 m ilionów koron, co w ynika głów nie 
z nadzw yczajnych  k red y tó w  w ojskow ych, u- 
cliwalonyc.il w d e leg ac jach . Jeże li więc budżet 
mimoto w ykazuje  form alnie nadw yżkę 260.000 
koron, to lnożiiwem to  było ty łku  przez ogro­
mne naciągnięcie dochodów  podatkow ych, łą ­
cznie z now ym i podatkam i, uchw alonym i w o- 
sta tn ie j sesyi parlam entu . Ale i ta  rów now aga 
budżetu  bj ła  m ożliwa ty lko  przez zupełne p ra ­
wie zaniechanie w szystk ich  inw cstycyj.

N a inw estycye kolejow e budżet nie p rzezna­
cza w ięcej, ja k  10 m ilionów koron  razem . N a 
budow ę telefonów  i inne podobne inw estycye 
kolejowre nie m a w budżecie żadnych  k re d y ­
tów . N a zniesio«ie m alej lo tery i, w  k tó ry m  to 
celu stw orzono w iaściw ie lo tcryę  k lasow ą, 
budżet nie zaw iera żadnej pozycyi. N atom iast 
w ykazu je  budżet czysty  dochód z lo tery i k la ­
sowej w kw ocie około 14 milionów koron, po 
po trącen iu  54 m ilionów koron  na  w ygrane i 
ko sz ta  acuninistracyi.

K oszta  p rag m aty k i służbowej urzędniczej 
w staw ione są  do budżetu  w kw ocie 30 milio­
nów  koron . Podw yższenie e ta tu  pensyjnego  z 
pow odu w prow adzenia p rag m aty k i służbowej, 
obliczone je s t na  13 milionów korcu . M inister­
stw o skarbu  jed n ak  nazyw a te pozycye pro- 
wizorycznem i, gdyż sądzi, że w  rzeczyw istości 
ko sz ta  będą  znacznie większo.

Z nowych podatków , uchw alonych w czasie 
osta tn ie j seśyi parlam entu , w staw ione są o- 
prócz p o d a tk u  wódćziinego w  w ysokości 36 
m ilionów koron: zw iększony dochód z podw yż­
szonego podatku  osobisto-dochodow ego w  kw o­
cie 36,700.000 koron, oraz dochody z podatków  
od t an ty  cm ,^  szam pana i tow arzystw  a k c y j­
nych.

Na przekazyw ania  na  rzecz k ra jów  znajduje 
się w budżecie pozycya w kw ocie 40 milionów 
koron.

P o d a tk i bezpośrednie, ja k  realne i poda tek  
osobisto-dochodow y prelim inuje się w budżecie 
w kw ocie 50 milionów w ięcej, podatk i po­
średnie jak konsum cyjny, p oda tek  ou stem pli, 
od biletów" kolejow ych i dochód z ceł prelimi-

Maeiej Wierzbiński.

r e k ,
Powieść historyczna z roku 1848.

17 (Ciąg dalszy.)

-— Dwa razy  sm agnięty  przez p lecy  pa ła ­
szem, dopadłem  nareszcie do wozu, pięściam i 
Q!ogę sobie torując.. U jrzałem  tu  między iunym i 
k>tefana , K tóry sial postrach  w yrw aną kom uś 
“ ieki.erą, aż zatoczył się, ku lą  huzarską  w  glo- 
w ' trafiony . O toczeni zew sząd i zagrożeni, ja k ­
by  przez w ściekłą szarańczę, nie m ogliśm y do-
orac się j 0 broni. B yła to nie w alka, ale mor­
dowanie.

—  Jeden i drugi -wołał: pardon, lecz huza­
rzy oc P0wiadali swem hasłem:

,.Dla 1 ©laków niem a pardonu"!...
..P rzeklęte Polaki! —  w tórzy ła  w ataha.
—  Dookoła mnie w iła się w d rgaw kach , w 

k o n w u lsy jn y d i k o n to rsyach  sp lą tan a  ciżba. 
-< alo mi się, że dostałem  się w  gniazdo d ra ­

pieżnych owadó5V\ u  n(',cr m ych konał S taś
' ierzbicki pod siekieram i, obok jęczał s tra to ­

w any i zapew ne ranny J a ś  Nałęcz.
— -  P orw any  przykładem , ratow ałem  się u- 

t|®czką z m ordow ni. W padliśm y w  zarośla, w  
n *ćsaw-iska nadrzeczne, jednakże  pędzili za na- 
łem rz : 1 ll0rda nkm iiepkofżydow ska. Czu­

ba  p lecach  k rew  obficie się lejącą. R zuci­

łem  się tw-arzą w  gąszcz olch i spoczywrałcm  bez 
ruchu, sądząc, że przed pościgiem  osłoni mnie 
zapadająca  noc.

—  W szelako pies w yw ęszył mnie, nadbiegło  
k ilku  żyaków  i Niem czuków. Żgnąw szy mnie 
w iułam i wr nogę, pow alili się na mnie i skrępo­
wali, mimo iż gryzłem  icli ręce, kuhakow-ałem 
w zęby.

—  Co działo się w ted y  ze Stefanem , nie 
wiem. U jrzałem  go dopiero na  rynku , w śród 
trzydziestk i poturbow anych , jioranionych jeń ­
ców- w pow rozach. Mial tw arz we k rw i zbro­
czoną. On i Leon Lipski byli w stan ie  takim , 
ze huzarzy-, uprow adzając nas, pozostaw ili ich 
na ry n k u  opodal dziesięciu czy k ilk u n astu  tru ­
pów  w- ręk ach  lekarza , k tó ry  z narażeniem  w ła­
snego życia w ydzierał ich z m ocy rozbestw io­
nej dziczy-.

—  Za jeńcam i w lok ła  się jeszcze ta  tłuszcza, 
lecz g d y  w eszliśm y w  ciem ną uliczkę, ta k  się 
p rzy trafiło , że otarłem  się ciałem  o Ścianę jak ie ­
goś dom ku. Bez nam ysłu , w sekundzie w sko­
czyłem  do sionki. N ik t bodaj nie spostrzegł. 
K roki i krzy k i przyciclny.

—  D ostajem  się do dom ku cieśli, k tó ry  u- 
w-olniwszy mnie od sznurów-, nakarm ił i zgoio- 
w-ał posianie. Zaczem  pobiegł po lekarza. Nim 
go odnalazł, n a tk n ą ł się na leśniczego, Niemca, 
z dóbr jak iegoś polskiego obyw atela . Leżałem  
rozgorączkowany-, g d y  cieśla i leśniczy stanęli 
nadenm ą, podnieśli mnie n a  nogi i zalecili, abym  
na tychm iast uciekał na  czekającym  w  uliczce 
wozie. Spodziew-ali się bowiem, że żydostw o po 
nocy  dobija© będzie rannych . Przy w iązali m nie.

nu je  się w ięcej o 21 m iliony koron , ze soli 
300.000 koron więcej, z kolei państwow-ych o 
22 m iliony koron  więcej, z poczt i telegrafów  
o 20 milionów koron  w-ięcej.

Oprócz tego znaidujc się w- budżecie żąda­
nie upow ażnienia do operacyi k redy tow ej w 
kw ocie 223 milionów- koron.

Ogółem więc budżet przedstawia się pod 
wzgledem  podatków produktywnych i inwe 
stycyj bardzo niekorzystnie. Na budowę kolei 
lokalnych budżet nie zawiera żadnej pozycyi.

W iedeń, 4 czerw ca.
,,N. F r. P resse" k ry ty k u je  ostro poslępow a- 

nie rządu  z puw-odu wliiesienia tego przedło­
żenia do prezydyum  Izby-, tw ierdząc, że wedle 
u staw y  rząd  obow iązany je s t wnieść do p a r­
lam entu  a nie do prezy-dyum, Przez -wniesienie 
do prezydyum  rząd nie czyni zadość przepisem  
ustaw-y. Zam iar iząd u  ogłoszenia budżetu  w 
drodze pa rag ra fu  14. nie da  się bynajm niej w 
ten  sposób ukryć .

Rodzianko 
penownie prezydentem  Dumy.

(Telegr. „N. Reformy".)

Petersburg, 4 czerw ca. 
(Pet. ag.) N a w czorajszem  posiedzeniu D u­

m y wybrany zostaf Rodzianko ponownie pre­
zydentem ; wiceprezydentem wybrano bar. Se­
kreta. P rzy  w yborze 217 głosów  ośw-iadczydo 
sie za R odzianką a  9 przeciw , 205 było za bar. 
Sekretem  a 21 przeciw  niem u. O pozycya, sk ła­
d a jąca  się z progresistów , kadetów-, członków 
p arty j pracy- i so c ja lis tó w , nie b ra ła  udziału  w 
w-yborze.

R odzianko zajął m iejsce w-śród żyw ych o- 
klasków- centrum  i praw icy  i w yraził Dumie 
podziękow anie za ponow ny -wybór, poczem  w e­
zw ał posłów  do w-zajemnej tolcrancy-i i napo­
m inał ich, aby un ikali sm utnych zajść, k tó re- 
by m ogły rzucić złe św iatło  na  Dumę.

N astępnie proklamow-ano pierw-szy-m wice­
prezydentem  bar. S ekreta , albowiem  pierw szy 
w iceprezydent P rotopow , październikow icc, 
zrzekł się te j godności na  rzecz S ekreta .

S t y c z n a  s y iu s ry a  u  A lb a n ii.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Zwycięztwa powstańców.
Rzym, 4 czerwca

A gencya S tefaniego donosi z D urazzo pod 
d a tą  onegdajszą: Pow stańcy obsadzili Kruję,
Trzej delegaci pow stańców  przybyli tu, aby za­
prosić członKÓw międzynarodow-ej kom isyi na 
konfereney-ę, k tó ra  praw dopodobnie dziś się od­
będzie, a k tó re j celem ma być ostateczne poro­
zum ienie co do żądań  pow-stańcow-. S y tu acy a  
w- mieście je s t niezm ieniona.

Durazzo, 4 czcrw-ca.
S y tu acy a  przedstaw ia  się bardo k ry tyczn ie . 

Okazuje się, że ludność K rui, złożona w- poło­
wie z m uzułm anów , w- połow ie z chrześcian, 
m usiała się poddać. Z jednej bowiem strony  
grozili jej pow stańcy , z drugiej znow u strony  
żandarm i rządow i, p rzysłan i na  pom oc, prze­
szli na  stronę  pow stańców , k tó rzy  w kroczyli 
następn ie  do m iasta, w nosząc okrzy-ki na cześć 
su łtana .

O baw iają się też upadku  E lbasany . Miej­
scow ość Pekinje znajduje się już w  rękach 
powstańców. Słychać, że powstańcy zamierza­
ją maszerować na Durazzo.

Durazzo. 4  c z e rw c a .
Załoga. K ruji, k tó ra  została  przez pow stań­

ców- zm uszoną do opuszczenia tw ierdzy  z po­

wodu p ac ięc ia  je j dow-ozu ży-w-ności i w odocią­
gów, ud a ła  się do Alossio a stam tąd  okrętem  
do Durazzo.

M inister skarbu  N oga w rócił z Alessio, do­
k ąd  w-y słano go po posiłki. P osiłk i przyby-łe z 
Alessio, sk ład a ją  się z m ahom etan pod w odzą 
Husiniego i z M irdytów , oraz garści Malisso- 
rów-. W ysadziły  ich na  ląd  łodzie au stry ack ie  
i w łoskie.

Rzym, 4 czerw ca.
D zienniki rzymrskie przedstaw uają sy tuacyę  

w D urazzo bardzo pesymiisty-cznie i żalą się, 
że w- osta tn im  czasie zwyciężyły- znow-u -wpły­
w y au stry ack ie , k tó re  pokrzy-żowały- w szystkie 
p lany  W łoch i posła w łoskiego A liottiego.

D zienniki -wyrażają też niezadow olenie z po-
w-odu
czy-nią

sprow adzenia do m iasta  Malissorów-
księciu zarzu t, że chce obrazić m uzuł­

m anów, a jeżeli przy-jdzie do w ojny relig ijnej, 
to  winę poniesie ty lko  książę.

Próby pojednania.
W iedeń, 4 czerw-ca.

*4,W : AU. Z tg .“ dow iaduje się, że rząd  angiel­
ski jest obecnie bardziej skłonny- do udziału 
w m iędzynarodow ej ekspedycyi do D nrazza, n a ­
tom iast rząd  niem iecki odm awia udziału  w  ta ­
kiej w ypraw ie.

Durazzo, 4 czerw ca.
M iędzynarodowa komisy-a k o n tro ln a  o trzy ­

m ała od powstańców- lis t z doniesieniem , iż 
przybycie M alissorów do D urazza u tru d n i poro­
zum ienie się z księciem . Przew odniczący koini- 
sy-i udał się na ty ch m iast do księcia  na konfe- 
rency-ę, na k tó re j postanow iono odesłać Malis­
sorów'.

Durazzo, 4 czerw-ca.
K siążę p rzy ją ł oficerów e sk ad ry  austro-w ę- 

gi orskiej.
Essad pasza wraca do Albanii?

Rzym. Rzy-mskie dzienniki poranne donoszą 
dzisiaj, iż E ssad  pasza już w najbliższym  cza­
sie w róci do Albanii, gdzie przy-padnie mu za­
danie pogodzenia księcia  z A lbańczykam i m a- 
hom etańskim i, którzy- na jchętn iej wńdzieliby 
na tronie książęcym  m ahom etanina.

Pogłoska o ponownej ucieczce ks. Wieda. 
Paryż. K orespondent j jJo u m a lu 11 donosi z 

Durazzo, łż książę W ilhelm  czyni przy-gotow-a- 
nia do opuszczenia stolicy-. K siążę rzekom o pod 
osłoną 9000 katolickich M alissorów z księciem  
ich P ren k  Bib D odą uda się do S k u ta n , gdzie 
oddano mu do dy-spozycy-i koszary  tam tejsze 
d la  pom ieszczenia swej straży-. W  k o naku  ’w 
D urazzo p ak u ją  już kufry , a opuszczenie D u­
razza przez księcia  w-y-gląda na ucieczkę i pierw-- 
szy k ro k  do zrzeczenia się tronu.

Skutari, 4 czerw ca. 
M udir z Lumy urządził liczne zgrom adzenia 

ludow e, k tó re  uchw aliły  w iernie w-ytrwać przy 
księciu W ilhelmie i w alczyć za niego.

do pierw szeństw a w ładz cy-wilnych przed w oj- 
skow-emi, k tó re  www-ołało opozycy-ę ko rpusu  o- 
Lcerskiego, zostanie cofnięte albo ograniczone 
ty lko  do te ry to ry u m  staroserbsk iego . W  radzie 
ministrów-, na k tó re j Pasicz przedłożył ten  w a­
runek  korony , uchw-alono je d n a k  u trzym ać w  
całej pełni rozporządzenie. W obec tego  k ró l z 
w yrazam i ubolew-ania p rzy ją ł d y m is ję  gabi­
ne tu .

Co do dalszego rozw oju przesileń-a. sądzą, 
że k ró l po w ysłuchan iu  opinii p rzyT~ćdeów  opo­
z y c ji, pow-erzy misy-ę utworze gab inetu  
m łodoradykalny-m , nacy-onalistom i postępow ­
com, k tć rz y b y  m ieli u tw orzyć w spólny  blok. 
Poniew-aż jed n ak  m łodoradykali, jako  n ajsil­
n ie jsza party-a opozycyjna, nie chcą u tw orzyć 
w-spólncgo g ab ine tu  z innem l p a rty am i opozy- 
cyjnciiii, je s t możliwem, że przy-jdzie m iędzy 
k o roną  a Pasiczem  jeszcze do kom prom isu.

D ziennik ,.Zvono“ ogłasza ośw-iadczeni 
jednego  rzekom o w pływ ow ego ale nie w ym ie­
nionego starorady-kała, iż p a rty a  s ta ro rad y k al- 
na obecnie podejm ie w alkę przeciw  oficerom.

P rze sile n ie  gabinetotie u  Serbii.
(Telegi. „N. Ref.“)

Belgrad, 4 czerw-ca.
K ró l P io tr, k tó ry  onegdąj p rzy ją ł dy-mi -yą 

gabinetu , pow-ołał w-czoraj do siebie oprócz 
prezyden ta  skupc.zyny N i k  o 1 i c z a, także  
przyw-ódców opozycy-i w- spraw-ie utw-orzenia 
bloku. W ynik  k o n fe re n c ji jeszcze nieznany-.

Belgrad, 4  c z e rw c a .
J a k  w  tu tejszych  i.ołach pc.litycznyc.li o- 

św-iadczają, k ró l go tów  był pow ierzyć Pasi- 
czowi kierow-nictwo nowy—h  wyborów- do skup- 
czy-ny- pod w arunkiem , że rozporządzenie co j

osam i ŁRBPBBB---

abym  nie stoczy-I się w- drodze na ziemię i w y­
prawili.

—  Dopiero w- najbliższej w-si, w- św-ietle la ­
ta rk i karczm arza rozpoznałem  w dw óch na  sło­
mie usłanych  tow arzyszach , Leona Lipskiego 
i S tefana. Snadź lekarz  łab iszyński u k iy l ich 
przed oczym a zajad łej bandy  i z pom ocą leśn i­
czego w-yslał w  św iat.

—  W iedząc, że S tefan  m iał zam iar odw ie­
dzić m atkę  pod Trzem esznem , w te s trony  skie- 
row-ałem woźnicę...

E w a nie p rzeryw ała  opow-ieści; b ra ła  z siebie 
is to tną  treść  je j i kam ieniało  w  niej serce.

J a k b y  za pogrzebem , posuw ał się k ab ryo le t 
za dw-onia w-ozami i pauow-ało w nim  m ilczenie, 
zam roczone żałobą i pow agą

Pow-aga ta  nie opuszczała E w asi przez sze­
reg  dni następny-eh, pośw-ięconycli pieczy- ran ­
nych; tłum iła  łzy  i  w ybuchy żałości, gasiła  Wą­
ski je j bu jnej m łodości. D zięki tem u nie trac iła  
głow y i n n ś l i  je j w-szystkie zestrzeliły  się w lc- 
żącem  przed  n ią  zadaniu  sam ary tank i.

Zy-gnnint Kurów sk : odzyskał trochę sił
w krótce, lecz lekarz  trzym ał go w  lóżkią lęk a ­
jąc się rozw inięcia gangreny-, s tan  S tefana zaś 
był bardzo  groźny, a  Leona L ipskiego bezna­
dziejny.

P rzy  tym , najw ięcej zagrożony m, spędzała 
L w usia noce z chłopakiem  kredensow ym , w-siu- 
chując się w  bełko tan ie  gorączką traw ionego, 
k tó ry  mimo w-szystko zgasł n a  je j ręk ach  w  k il­
k a  dni.

O dtąd  nie odstępow-ała łoża b ra ta , siostrze 
pozostaw iając  piecze n a d  K urow skim . Ł agodny

ten i m iły kaw-aler nie w ystaw iał dobroci i po ­
św ięcenia K arolci na  w-ielką próbę, lecz łakną! 
jej tovs-arzystw-a. A że m iał d ar konserw-acyjny 
i w szystko, co dlań  robiła, przyjm ow ał z przc- 
lew-ającą .się w dzięcznością, w ięc K arolcia spę­
dzała przy- nim  długie godziny  z przyjem no­
ścią.

Pan i Rozalia, w ielce przy-gnębiona i s tro ska  - 
na  o syna, k rz ą ta ła  się po kuchni, zag lądała  do 
rannych  i m odliła się w- sw-y-m pokoju  żarliw-ie.

W  dzień śm ierci L ipskiego przyby-ia z K róle- 
stw-a pani S tcfanow a, uw iadom iona o tem , co 
zaszło, przez pan ią  Rozalię. W ;dok m ęża, po­
dobnego do Ł azarza, pogrążył ja  w  rozpaczli- 
w-ym lek u  o jego życie tak , iż w pad ła  w  paro- 
ksyzm y płaczu. Tw-icrdzila, że śm ierć w szedłszy 
raz do tego dom u po ofiarę, sięgnie teraz  z kolei 
po je j męża. D latego chem ia wwwieźć go z Ro- 
zalina.

Jed y n ą  jej podporą m oralną b y ła  Ew-usia, od­
działyw ająca na rozstro jony  um ysł pan i Em ilii 
swą rów now agą, swem  skupieniem  i p rzy k ła ­
dem  spokojnej, owrocnej zabiegliwośei. Do niej, 
zw-ykle płochej i trzp io tow ate j, zw racała  się p a ­
ni Stcfanow-a, ja k b y  do przełożonej.

By-ło m ożna w-szakże zauw ażyć, że coś n u r­
tu je  w- m yślach dziew czyny, bo chw-ilami z a ta ­
p ia ła  się wr sobie, g luch la  na rozm ow ę i jeśli 
w tedy  żądano  od niej czego, odpow iadała  op iy- 
sKliwie:

—  D ajcie m i pokój!... N ic mnie m e obchodzi.
W  drug ie j połow ie kw ie tn ia  n astąp iło  prze­

silenie i m ożna było poczy tać  S te fana  za ura- 
tow-anego. Je d n ak że  lekarze  sądzili, że przed

6; t a  n i i i e s i s r y i  p ru so iilsh is?
W  sierpniu z. r. podczas poby-tu cesarza W il­

helm a w- Poznaniu  udekorow ano i ilum inow ano 
Bazar, jed n ą  z g łów nych tam tejszych  polskich 
in s ty tu ey j ku ltu ra lnych , a  część polskiej 
szlach ty  by ła  na królew-skim zam ku i b ra ła  u- 
dział w  p rzy jęciu  cesarza. T a  próba ugodow a 
w ypadia n iefortunnie , gdyż sp o tk a ła  się z n ie­
dow ierzaniem  Niemców-, a w społcczcństw-ie 
polskiem , k tó re  w łaśnie znajdow ało się pod 
WTażcniem ustaw y  o w yw łaszczeniu, w yw ołała 
oburzenie. Z iem iańskie „C entrum  oby-w-atel- 
sk ie“ i narodow a d e m o k ra c ja  da ły  hasło  do 
bojkotow-ania B azaru  i sfer w- nim  rządzących. 
Je d n a k  gdy minęło pierw sze rozdrażnienie, o- 
kazalo  się, że w- in teresie  dobra publicznego le ­
piej b ę d z ie 'b o jk o tu  zaprzestać. Zycie bowiem 
tow arzysk ie  i 'kulturalne Polaków  w  Poznainu 
zw-iązane je s t w  pew-nej m ierze z terenem  B a­
zarow ym . T akże zarząd  Bazaru p ragnął zgody 
i w- styczniu  doszło do porozum ienia Zgodzono 
się nio om ijać B azaru  pod poufnym  w arun­
kiem , że hr. Ig n acy  M mlżyński z Iw-na, k tó ry  
jako  prezes rad y  nadzorczej B azaru  by ł odpo­
w iedzialnym  za udelcorow-anie gm achu, z tego 
stanow iska ITśtąpi. Ten w arunek  został przy­
ję ty , hr M ielżyński ustąp ił, a w prasie  po jaw i­
ło się jednobrzm iące ośw iadczenie, że spraw-a 
B azaru  je s t załatw iona i bo jko t ustał.

Tym czasem  te raz  odbyło się walne zgrom a­
dzenie akcyoąaryuszów  B azaru, k tó re  w ybrało 
hr. M ieiżyńskiego w praw dzie nio prezesem  rad y  
nadzorczej, lecz za to  kierow nikiem  zarządu  
Bazaru. Z tego pow odu w części p rasy  poznań-. 
skiej zapanow ało znowu oburzenie, g Jy ż  in­
te n c ją  p a k tu  zaw artego  w  styczniu było zupeł­
ne usunięcie lir. M ieiżyńskiego od w pływ u na  
B azar.. Oburzenie je s t tem  w iększe, że rów no­
cześnie nastąp iły  jeszcze inne znoany w- k ie ­
row nictw ie B azaru, n aruszające  może nie lite ­
rę, ale zato charak te r ugody w  styczniu  za­
w arte j. M ianowicie do rad y  nadzorczej w-ybrali 
akcyonaryusze pn. Zycblińskiego z Gwozdowa 
i A lfreda Cbłapow skiego z Bonikow a, obu zna­
nych z ugodow ego usposobienia w zglądem  
Niemców, natom iast usunięto  z n iej hr. Bniń- 
skiego z L zarno tek  i p O ssowickiego z Gozda- 
nLa, k tó rzy  w sierpniu z. r. oponow ali przeciw  
m an ife s tac ji lo jalności u o b e c  cesarza

..K uryer P oznańsk i"  w ystąp ił przeciw tym  
uchw ałom  w ostrym  a rty k u le  p. t. „R ycerze" 
na co znów w „D zienniku T oznansidm " p. 
ŻychJiński zam ieścił ośw iadczenie, że lir. Miel­
żyński zobow iązał się złożyć swój urząd  z wy- 
raźnem  zastrzeżeniem , że zobow iązanie to  ma 
moc ty lko  do najbliższego w alnego zgrom a­
dzenia. „K u ry er P oznańsk i"  w odpow iedzi n a

upływ em  k ilk u  m iesięcy nie będzie on m ogl się 
p -d n ieść  n a  nogi. Oprócz ra n y  w głow ę bo­
wiem o trzym ał w p raw y  bok  postrzał, k ió ry  
zdruzgo ta ł żebro i p rzeszy ł część płuc.

P an i S tefanow a odzyskała  spokój i uzbroiła 
się w cierpliw ość, więc Ew a poczynała  być 
zbyteczną.

N adeszły  św ięta w ielkanocne, om roczone 
słabością S tefana  i chm uram i na  w idnokręgu  
poznańskim .

W  drug ie  św ięto odw iedzili Rozalin Z ado­
rowie z W oli, p an  K oszutsk i z Jan k o w a  z có r­
kam i i p. S trze leck i z Brzozow ca. U cieszyła 
się E w a, spodziew ając się, że przyw ożą nie 
m ałą w iązkę now in.

Isto tn ie  m ieli w iele do opow iadania. O ka­
zało się, ze n ap aść  pod  Ł abiszynem  nie była od­
osobnionym  przejaw em  uczuć niem ieckich. 
P rzechodziły  przez k ra j ruchom e kolum ny, 
strze la jące  po m iasteczkach  do bezbronnych lu ­
dzi. W Żninie oddział piechoty położył _ t r u ­
pem  k ilk u  chłopów  i obyw atela  ziem skiego, 
W ik to ra  P o tcc idego , pov. st-zym uiącego  lu d  od 
uderzenia  na  w ojsko. W  Sw arzędzu T<od P o­
znaniem  m otłoch żydow ski z naprow adzonym i 
żołnierzam i poszukiw ał n aw e t n a  cm entarzu  
broni pow stańczej, przyczem  dziuraw iono b a ­
gnetam i świeże groby . T ak ie  nieprzeliczone 
zajścia ro zp a la ły  oburzenie ludu  do n a jw y ż­
szego stopn ia . Całe w sie zbroiły się w  k o sy  

w ychodziły  w  lasy , gdzie oczekiw ały  odgłosu
dzw onów  n a  
Prusakom .

alarm , by

I

spieszyć przeciwko. 
(C. d . n.)
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?o .stwierdza,, że rezygnacya  h r. M ielżyńbkiego 
b y ła  bez zastrzeżeń. W  spraw ie te j p. Żyehliń- 
sk i zapow iada now e w spólne oświadczenie 
w szystk ich  osób in teresow anych .

£cho  prusofilsk iej m anifestacy i odbiło się 
też i podczas świeżo odbytych  we wschodnim  
pow iecie poznańskim  w yborów  na  de leg a ta  te ­
go pow iatu. T ak i de legat m a w pływ  n a  w ybo­
ry  do parlam entu  i do Sejm u, gdj7ż w yznacza 
polskiego k an d y d a ta , m ającego się ubiegać o 
m andat poselski. U rząd d e lega ta  ma ted y  po 
części ch a rak te r polityczny, a  po części oby- 
w atelsko-honorow y. Otóż delegatem  d la  pow ia­
tu  w schodnio-poznańskiego był do tychczas dr. 
T adeusz Szułdrzyński z Bolechow a, obyw atel 
bardzo zasłużony, na leżący  jed n ak  do obozu 
ugodow ego. Ale stronnictw o narodow o-dem o- 
k ra ty czo e  postanow iło  sięgnąć po delegatu rę  w 
tym  pow iecie i zw alczając dr. Szułdrzyńskiego 
w ytoczyło  przeciw  niem u zarzut, że chociaż o- 
sobiście nie b ra ł czynnego udziału  w  sierpnio­
w ej m anifestacy i lo jalistycznej, to jed n ak  n a ­
leżał do zarządu K asyna, ponoszącego za n ią  
odpow iedzialność A gitacya ta  odniosła sku ­
tek , gdyż na  czterech zebraniach obw odow ych, 
w  Śtarołęce, w  Pobiedziskach, Sw arzędzu i 
G łównie w ybrano delegatem  k a n d y d a ta  naro ­
dow ej dem okracyi, k s. proboszcza Smoraw- 
skiego z W ronczyna, a  ty lko  zgrom adzenie w 
O w ińskach ośw iadczyło się za drem  Szułdrzyń- 
skim . W ybory  te  spow odow ały d ra  Jack o w ­
skiego z W ronczyna, członka prow incyonal- 
nego K om itetu  w yborczego, do rezygnacy i tej 
godności, gdyż pow sta ły  przeciw  niem u rów ­
nież g łosy, po tęp iające go za udział w  m ani­
festacy i sierpniow ej. Dr. Jack o w sk i agitow ał 
osobiście za drem  Szułdrzyńskim  w PoDieazi- 
skaeh, lecz n iefortunnie , gdyż podrażniony 
przez przeciw ników  za daleko się posunął w o- 
bronie te j m anifestacy i i m iędzy innem i w yraził 
się: „K to  poszedł na  zainek, poszedł do swo­
jego k ró la" . W  m iejsce dra Jackow sk iego  zo­
s ta ł w ybrany  członkiem  K om itetu  narodow y 
dem okrata , adw o k at M ieczkowski.

Rów nież przy wyborze n a  p rezesa K om itetu  
w yborczego w pow iecie w schodnio-poznań- 
sta rły  się te  same dw a obozy z tym  sam ym  
skutk iem , że przy pierw szem  głosow aniu 13 
głosów  padło  n a  k s. Pm oraw skiego a 12 na  
d ra  Szułdrzyńskiego, p rzy drugiem  zaś 24 na 
d ra  Szułdrzyńskiego a 1 na  ks. Sm oraw skie- 
go. P . S zułdrzyński p rzy jął w vbór pod w arun­
kiem , że przekona sic, iż rzeczyw iście zaufania 
pow iatu  nie stracił. W  liście do „K uryera  P o­
znań,skiego“ , w yjaśn iającym  spraw ę tych 
dwóch sprzecznych głosow ań, stw ierdza p. 
Szułdrzyński, że po pierw szem  głosow aniu o- 
becni zapew niali go, że ci, co oddali k a r tk i 
przeciw  niem u, uczynili to ty lko  pod wpływem  
zew nętrznej ag itacy i stronn ic tw a narodow o-de- 
m okratycznego.

S k c M m e  w f r d ż w is n .
Z Londynu codziennie nadchodzą wiadomości o 

coraz to nowych skandalach, urządzanych przez su­
frażystki. Widownią ich jest zwłaszcza sąd poli­
cyjny na Bowstreet, przed którym stają uwięzione 
oulrażj stki.

Tydzień emu na przykład miał wprawny w roz­
prawach z sufrażystkumi sędzia Dickiuson przesłu- 
chaTTO sufra-’-vstek, uwięzionych przy próbie wtar- 
gm ętia do pałacu Buckingham. Zaledwie wydał 
rozkaz wprowadzenia pierws -j oskarżonej, gdy 
rozległ się piekielny hałas. ( no balkony domu, sto­
jącego naprzeciw sądu, zajęło mnóstwo kobiet, któ 
re r.a trąbach, rogach i innych instrumentach gra­
ły ustawicznie marsyliankę. Uwięzione zaś sufra- 
żystki stały w oknach swoich cel i biły hałaśliwie 
brawo. Tymczasem rozpoczęła się rozprawa. Jedna 
oskarżona po drugiej wymyślała sędziemu osta- 
tniemi grubiaństwami, a inne panie, obecne jako wi­
dzowie za rampą, wrzaskami podtrzymywały ani­
musz oskarżonych. Jedną po drugiej musiano wlec, 
"jieść albo popychać przed oblicze sędziego, gdyż 
dobiowolnie iść nie chciały. Nagle ściemniło się w 
sali. Sędzia zasypany został chmurą zwitków pa­
pierowych i — workami mąki, które w powietrzu 
rozsypywały swoją zawartość. Niebawem wszyscy 
ludzie w sali byli ubieleni, rozległy się kichania i 
kaszel. Polem oczywiście do mąki przybyły jeszcze 
jaja, które gradem rozsypały się po całej sali, za­
nieczyszczając wszystkie sprzęty. Groteskowość 
sytuacyi podnosił jeszcze jeden pocieszny jego­
mość, który, stojąc w środku sali, w zupełnie od­
mienny sposób interesował się tern calem widowi­
skiem i mruczał wciąż do siebie: „Tysiąc funtów 
dałbym za to, tysiąc funtów! Do licha, to byłoby 
-;oś!“ Był to operator kinematograficzny, który w 
fen sposób ubolewał, że nie może tej całej sceny 
zdjąć na filmie. Jedno jajo rozprysło mu się na 
twarzy, lecz on spokojnie ją obtarł i mruczał da­
lej: „Zapłaciłbym tysiąc funtów...'1

Punktu kulminacyjnego dosięgła ta  scena, gdy 
wprowadzono wysoką, kościstą niewiastę, która 
miotała się jak  wściekła, drapała i kąsała, rzucała 
się na ziemię, bila i odpychała policyantów. Wresz- 
. ie udało się czterem polieyantom pokonać ją. 
To było hasłem do ogólnej bójki; zebrani za ram­
pą zwolennicy i zwolenniczki sufrażystek rzucili 
.-ię na woźnych .i policyantów i próbowali im wy­
drzeć z rąk nieszczęsną ofiarę. Wśród tego chao- 
;ii sędzia zachował olimpijski spokój i przy każ- 
iej wprowadzonej aresztantce zarządzał oddanie 
jej sądowi przysięgłych. Na pytanie o nazwisko, 
odpowiadały sufrażystki w ten sposób, że jedna 
rzuciła mu w twarz kawałek chleba, druga tfwikier, 
trzecia zdjęła raptem z nogi swój nie bardzo zgrab­
ny trzewik i chciała go cisnąć sędziemu na głowę, 
ale chwycono ją za ręce. Jedna z oskarżonych we­
szła do sali, wydając wciąż nieartykułowane, zwie­
rzęce głosy i przerwała to wycie tylko na chwilę, 
aby oświadczyć, że póki ona jest w sali, żaden in­
ny głos nie będzie słyszany. Znużony sędzia od­
roczył rozprawę na drugi dzień.

Fodobna scena rozegrała się w tym sądzie, gdy 
przed sędziego przyprowadzono sufrażystki, które 
od trzech dni się głodziły. Były zupełnie wycieńczo­
ne, niektóre nie mogły prawie ani mówić, ani cho­
dzić. Jedną wniosła dozorczyni do sali na rękach, 
zwisającą bezwładnie, gadającą słowa bez związku. 
Druga latała, jak szalona, naokoło sali, rozdzie­
rała sobie bluzkę i suknię i krzyczała: „Jesteście 
wszyscy dyabłami!“z takiem przekonaniem, że na­
wet towarzyszki uciekły przed nią do kąta. Jednę 
z nich, F  idę Svebram, k tóra uszkodziła pięć obra 
zow w Galeryi narodowej, skazano na 6 miesięcy 
więzienia.

W głównej kwaterze sufrażystek, w Kingsway, 
znalazła polieya młotki, siekiery, worki z kamie­
niami, listę proskrybowanych muzeów, z Brytyj-

skiem muzeum na czele, spis straży policyjnych i 
godziny ich zmiany, oraz dane co do czasu, w któ­
rym muzea nie są strzeżone. Nadto w mieszkaniu 
jednej sufrażystki znaleziono m ateryał do sporzą­
dzania bomb i lonty.

Raz udały się sufrażystki do parku Wiktoryi, 
aby tam odbyć wiec pod golem niebem. Polieya 
towarzyszyła im nie przeszkadzając, dopiero gdy 
pewna część pochodu wraz z orkiestrą weszła już 
do parku, zatrzaśnięto bramę i równocześnie 
zamknięto wszystkie inne wrejścia do parku. — 
Podczas gdy pozostawione przed bramą sufra­
żystki i ich zwolennicy toczyli bójkę z policyą, 
wewmątrz parku rozegrała się ciekawa scena. — 
Polieya chciała rozprószyć sufrażystki, aby nie 
dopuścić do wiecu, atoli pokazało się, że w prze­
widywaniu tego planu policyi, piętnaście z nicli, 
z miss Sylwią Pankhurst na czele, skuło się ra­
zem łańcuchami i nie można ich było od siebie 
rozdzielić. Próżne były perswazye, żeby dostar­
czyły kluczy od tych dobrowolnie nałożonych na 
siebie kajdan. Polieya znalazła się w tej szcze­
gólnej sytuacyi, że musiała mozolnie wyzwalać 
sufrażystki z oków, rozbijając ogniwa, aż w koń­
cu dano im rady i odwiezione już to do więzie­
nia, już to na stacye policyjne, lub do domów.

W nocy z czwartku na piątek wśliznęły się 
dwie sufrażystki na podwórze zamku Buckingham- 
skiego i wybiły kilka szyb w oknach. Odstawio­
no je na policyę, lecz marszałek dworu zrezy­
gnował z ich ukarania. Za tę łagodność sutra-_ 
żystki bynajmniej się królowi nie odwdzięczają, 
lecz owszem lżą go ustawicznie.

Tegoroczne wyścigi konne w Epsom odbywały 
się wsrod bardzo rozgałęzionych środków ostro­
żności przed napadami sufrażystek, lub też w celu 
zapobieżenia takim scenom, jaka się zdarzyła 
tamtego roku, kiedy jedna z sufrażystek uchwy­
ciła konia królewskiego za uzdę i otrzymała 
śmiertelne rany od kopyt. Cały tor w Epsom 
znalazł się niejako w stanie oblężenia. Sprowa­
dzono tam z Londynu 1200 policyantów i ogrom­
ną liczbę prywatnych detektywów. Tworzyli oni 
niejako szpaler naokoło toru. Od baryery oddzie­
lony jest tor potrójnym płotem z siatkami kol- 
czastemi, aby uniemożliwić nagły napad na ko­
nie od strony trybun widzów. Od paru miesięcy 
żyją dozorcy w Epsom w ciągłym strachu, by 
sufrażystki me podpaliły trybun.

Od kilku dni Muzeum Brytyjskie i Tategabry w 
Londynie są zamknięte, także na prowineyi zam­
knięto niektóre galerye obrazów. Asąuith na za­
pytanie oświadczył w parlamencie, że rząd nara­
dza się z zarządami muzeów nad sposobami sta­
łego zabezpieczenia ich przeciw sufrażystkom. 
Wszyscy w Anglii zdają sobie z tego sprawę, że 
coś się musi stać, aby tym wybrykom koniec po­
łożyć, tem bardziej, że, jak słychać, sufrażystki 
zamierzają teraz rozpocząć trzecią i ostatnią fa­
zę swojej walki, w której nie będą już nawet 
oszczędzały życia ludzkiego. Londyńskie dzien­
niki podnoszą, że w skandalach bierze udział 
właściwie tylko 200 do 300 wciąż tych samych 
sufrażystek, któreby można odrazu uczynić nie­
szkodliwemu

KRONIKA.
Kraków, 4 czerwca.

Pomnik dr Jordana. Niedługo od:łoniętym zo­
stanie pomnik dr Jordana, nie7.apomnia.nnj pamię­
ci filantropa, który cale życie oddal na usług’ mło­
dzieży. Pomnik ten stanie w parku jego imie­
nia przy końcu głównej aleji wśród pięknej 
dekoracyi z żywopłotu i tuj. Prace przygotowaw­
czo już rozpoizęto; ustawiono podstawę i trzon, 
pozostaje jedynie do ustawienia i umocowania na 
trzonie popiersie dr Jordana.

Prawdopodobnie uroczystość odsłonięcia pomni­
ka odbędzie się przy końcu czerwca.

Budowa kolektora. W tych dniach rozpoczęto 
dalszą budowę wielkiego kanału wzdłuż aleji Mic­
kiewicza od wylotu ul. Czarnowiejskiej do ul. K ar­
melickiej. Kanał ten łączyć się będzie z kolek­
torem, który będzie biegi po dawnem korycie Ru­
dawy. Kanał doprowadzony będzie do młynówki 
u wylotu ul, Łobzowskiej.

Prace nad zasklepieniem Rudawy także już są 
rozpoczęte. Wykonuje się teraz mury betonowe u 
wylotu ul. Wolskiej w łożysku Rudawy w miejscu, 
gdzie daw niej wznosił się most kolei obwodowej.

Wycieczki w Krakowie. Przez wczorajszy dzień 
bawiła w Krakowie młodzież gimnazyalna, powra­
cająca z Wiednia z popisu strzeleckiego. Młodzież 
z profesorami na czele zwiedziła pamiątki i zabyt­
ki Krakowa, poczem o godz. 9 wieczór odjechała 
nadzwyczajnym pociągiem w stronę Lwowa.

Wczoraj wieczorem przybyła do Krakowa bar­
dzo liczna wycieczka z Morawskiej Ostrawy na dwa 
dni pobytu. Dziś wyjeżdżają uczestnicy wycieczki 
do Wieliczki, celem zwiedzenia salin.

Izba notaryalna w Krakowie wybraną została 
na zebraniu Kollegium notaryuszy w dniu 23 maja 
1914 na następne trzechlecie. W ybrani zostali: 
prezesem Izby Edmund Klemensiewicz, notaryusz 
w Krakowie; członkami notaryusze: Marceli Gą- 
rączko z Oświęcimia, Roman Gutowski z Chrzano­
wa, Antoni Ilanusz z Bochni, Luey an Lipiński z 
Krakowa, dr Jan  Myciński z Białej, dr Tadeusz 
Starzewski z Krakowa. Zastępcami członków Iz­
by notaryusze: Robert lian  z Wadowic, Emanuel 
Winter z Wieliczki, dr Stanisław Wisłocki z Brze­
ska.

Zasiłki artystyczne. Wydział krajowy udzielił z 
przyznanej sobie przez Sejm kwoty na zasiłki dla 
młodzieży, kształcąeej się w naukach i sztukach, 
następujących subwencyj uczniom Akademii sztuk 
pięknych w Krakov ie:

Jan  Hryńkowski 200 K. Michał Osińczuk 150 K, 
Henryk Krzyżanowski 150 K, Jerzy Winiarz 150 K, 
Antoni Wójtów 150 K, K ardyan Zamorski 150 K, 
W ładysław Lam 150 K, Jan  Burdziński-Hoplińsk: 
150 K, Bolesław Malinowski 150 K, Jan  Bocheń­
ski 150 K, Józef Szczęsny 120 K. Antoni Serbeński 
120 K, Jau  Stebnowski 120 K, Franciszek Dudziak 
120 K, Stanisław Kołodziejski 120 K, Jan  Studen­
cki 120 K, Ludwik Jach 120 K, Czesław Obertyń- 
ski 120 K, Karol Boczar 120 K, Roman Merzowicz 
120 K, Ludwik Eigner 120 K, Antoni Wippel 120 
K, Bronisław Górski 100 K, Stefan Kosturkiewicz 
100 K, Michał Fediuk 100 K, Jul. Burmaniuk 100 
K, Ludwik Zochowski 200 K, Stanisław Bojakow- 
ski 120 K.

Z Instytutu muzycznego. Trzeci popis uczniów 
odbędzie się w bieżącą niedzielę o godz. 11 w sali 
teatru świetl. „Uciecha". W popisie tym wezmą 
udział uczniowie klas średnich i wyższych, w szcze­
gólności klasy: St. Umlaufowej, J . Ładoznej, Oi 
Kaufmannówny, St. Giebułtowskiego i Ant. Die- 
tba. W programie wyłącznie utwory ensemblowe

Wstęp do krzeseł po 1 K do nabycia w kancela- 
ryi Instytutu (ul. św. Anny 1. 2) od 11—1 i 4—6.

Czwarty i ostatni popis odbędzie się również w 
sali teatru „Uciecha" 14 b. m. W ostatnim tym 
popisie w program wejdą wyłącznie utwory kon­
certowe z towarzyszeniem orkiestry I p. p.

Przedstawienia telepatyczne Rubiniego w sali te­
atru „Nowmści" obudziły żywe zainteresowanie, 
jak o tem świadczy wypełniona doszczętnie wido­
wnia. Trzy ostatnie seanse, jakie się odbędą w 
czwartek, piątek i sobotę przyniosą na zakończe­
nie po za zwyltłemi popisami efektowną produk- 
cyę telepatyczną, w której Rubini rozwiąże zagad­
kę kryminalną, wykrywając zbrodniarza, jego o- 
fiarę, wspólników, narzędzie zbrodni i t. d. Pro- 
dukeya ta, jedyna w swoim rodzaju, nie była do­
tąd nigdy przez nikogo wykonywaną.

Nagła śmierć w szkole. Wczoraj w szkole św. 
Szczepana przy ul. Rajskiej, w czasie nauki w kla­
sie trzeciej zmarł nagle podczas ataku eDilepsyi 
11-1 etni Stefan Bogdaz. Na miejsce wypadku przy­
był lekarz miejski, dr Gólski. Ciało chłopczyka 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

O kradzież na poczcie w Podgórzu. W dalszym 
ciągu wczorajszej rozprawy przed trybunałem 
przysięgłych przeciwko Salomonowi F  a 11 k o w i, 
oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, popełnioną na 
poczcie w Podgórzu, dawali wyjaśnienia eksperci 
inż. R o l l e  i p. M i c h a l s k i .  Orzekli oni, że 
złoczyńcy z nadzwyczainą śmiałością włamali się 
do lokalu pocztowego i dokonali rabunku w pół­
torej godziny. Nasuwa to przypuszczenie, że w 
włamaniu brało udział najmniej dwóch ludzi.

Następnie przesłuchiwani byli w charakterze 
świadków st. kom. Krzyżanowski i st. insp. Bron. 
Karcz, którzy przedstawili przebieg śledztwa, ja ­
kie przeprowadzili przeciwko Fallkowi w Byto­
miu i Katowicach. Tam bowiem aresztowano Fall- 
ka w chwili, gdy razem z niejakim Piekim zmie­
niał pieniądze austryaekie na marki. W Katowi­
cach Fallek stawiał zacięty opór tamtejszym wła­
dzom podczas aresztowania i chciał strzelać z brau- 
ninga. Za to zasądzono go na 3 miesiące wię­
zienia, następnie odstawiono do sądu krakow­
skiego.

Na miejscu włamania znaleziono rękawiczkę, 
porzuconą prawdopodobnie przez któregoś ze zło­
czyńców.

Podczas wczorajszej rozprawy postawił dr Sein- 
fehl wniosek, aby sprawdzono, czy rękawuczka jest 
własnością Palika. Okazało się, że jest za mała 
na jego rękę, co jest również dowodem, że miał 
wspólników.

Fallek przy końcu wczorajszej rozprawy usiło­
wał wykazać, swoje „alibi". Na podstawie ze­
znań świadków okazuje się, że w ową noc, której 
włamano się na pocztę, przyszedł do domu o godz. 
10 wieczorem. Mieszkał jednak na parterze, mógł 
więc wyskoczyć przez okno i udać się na połów. 
Okno było otwarte przez całą noc. Fak t jest nad­
to, że na drugi dzień po włamaniu wyjechał do 
Prus, rzekomo celem odwiedzenia krewnych.

Na początku dzisiejszej rozpraw-y wystosowane 
będą do sędziów pytania. Rozprawa zakończy się 
prawdopodobnie już w południe.

Powrót z Ameryki. Wczoraj w południe prze­
jechało osobnym pociągiem przez Kraków *v po­
wrotnej drodze z Ameryki przeszło 800 osób, prze­
ważnie powracających do wschodnich powiatów 
Galicyi. Ludzie ci są obdarci i wynędzniali. Wie­
lu z nich nie pozw olono wylądować na lądzie a- 
zu ery kań skini, gdyż są analfahetami. Część wraca 
po kilku tygodniach pobytu w Ameryce z powo­
du braku zarobku.

Karygodna strzeianina. Do policyi doniesieno, 
że z okna domu przy ul. Tęczyńskiej 1. 3 jakiś 
młodzieniec strzela z flobertu do ogrodu. W o- 
grodzie tym bawią się dzieci. Wczoraj jedna kul­
ka utkwiła w drzewie, pod którem siedziała grup­
ka bawiących się dzieciaków.

Zapiski policyjne. W sklepie firmy Bulicz przy 
ul. Brackiej 1. 6 skradziono wczoraj walizę z roz- 
maitemi rzeczami wartości 500 koron. — P. Krę- 
cinie, zamieszkałemu przy ul. Karmelickiej, skra­
dziono kilkadziesiąt koron. Sprawcy rozbili sie­
kierą biurko i zabrali z niego pieniądze w bankno­
tach. Resztę pozostawili. — Do policyi doniósł 
Andrzej Batko z Syneczowa, iż syn jego, Feliks, 
zabrawszy pokryjomu 120 koron, zbiegi do K ra­
kowa.

Z kroniki podgórskiej. (Budowa gimnazyum. — 
Wielkie włamanie. — Aresztowanie opryszKÓw.) 
Budowa gimnazyum na Krzemionkach postępuje 
bardzo szybko. Gmach niedługo będzie na ze­
wnątrz ukończony. Następnie rozpoczną się ro­
boty nad urządzeniem wewnętrznem nowego gm a­
chu, tak  że budynek wykończony zostanie prawdo­
podobnie z końcem października b. r.

Przy ul. Mickiewicza I. 32 do mieszkania Juli' 
SzczepanowTskiej wiamali się wczoraj nad ranem 
jacyś złoczyńcy i skradli 200 koron gotówka, o- 
raz biżuteryę i kosztowności łącznej wartości kil­
kuset koron. Wyrwali oni okno i w ten sposób 
weszli do środka. — Wczoraj aresztowano w Pod­
górzu 27-letniego Augusta Meisterka, za którym 
onegdaj odbył się pościg po ulicach Krakowa. 
Meisterek poszukiwany był przez policyę za liczne 
kradzieże i włamania. — Aresztowano także W ła­
dysława Zatorskiego, Jozefa Piska i Gustawa 
Szoraja, którzy bawili się „szeroko" w szynkach 
podgórskich za skradzione pieniądze. Znai u oni 
są policyi jako zuchwali włamywacze. Podczas 
aresztowania stawiali zacięty opór.

Z  k r a l u .
Chrzanów, 1 czerwca. (Wybory uzupełniające do 

Rady powiatowej.)
W dniu 29 maja b. r. odbyły się wybory uzupeł­

niające na jednego członka tutejszej Rady powia­
towej z grupy handlu i przemysłu. Zapowiadała się 
gorąca walka wyborcza. Jako kandydaci stanęli: 
Ludwik Oelwein, dyrektor kopalni węgla w Bo­
rach, inżynier Antoni Schmidt, kieiownik kopalni 
w Tenczynku i inżynier Wincenty Boguck. z Chrza­
nowa. Najwięcej szans wyboru posiadaj p. Oelwein, 
na którego kandydaturę godziła się większość wy­
borców. Na kilka dni przed wyborami podniesione 
zostały jednak przeciw kandydaturze p. Oelwcina za 
rzuty, które dostały się nawet na łamy poważnych 
dzienników. Twierdzono, że p. Oelwein, z pocho­
dzenia N.emmc, jest wrogo dla narodowości pol­
skiej usposobiony i jako taki nie powinien zasia­
dać w reprezentacyi polskiego powiatu. Tir w imię 
prawdy i bezstronności stwierdzić należy, że za­
rzuty te  całkiem są nieuzasadnione Dyrektor Oel­
wein, aczkolwiek z pochodzenia Niemiec, przeby­
wając od kilkunastu ła t w powiecie tutejszym, w ła­
da dobrze językiem polskim, me występował nigdy 
przeciw narodowości polskiej i jest dla miejscowej 
ludności życzliwie i przychylnie usposobiony. Po­
mimo tego dyrektor Oelwein, chcąc uniknąć nawet

pozoru, że jego kandydatura na członka. Rady po­
wiatowej mogłaby być tłumaczona jako walka na­
rodowościowa, kandydaturę tę cofnął, a członkiem 
Rady powiatowej w dniu 29 b. m. wybrany został 
jednomyślnie Antoni Schmidt.

Oświęcim, 2 czerwca. (O kolej lokalną Oświę- 
cim-Kęty-Żywiec.)

W sprawie budowy wspomnianej kolei lokal­
nej obradowuiła z końcem kwietnia r. b. we Lwo­
wie w gmachu sejmowym krajowa Rada kolejo­
wa, która przyznała projektowi duże gospodar­
cze znaczenie. Zaludnienie obszaru, przez który 
ta  trasa kolejowa jest projektowaną, jest stosun­
kowo znaczne (136 mieszkańców na 1 klin. kwa­
dratowy), to też spodziewany jest ruch osobowy 
znaczny Gdy się dalej zważy, że okolice od Kęt 
na południe są niezwykle urocze i słusznie są 
zwane „Polską Szwajcaryą", to . ruch turystycz­
ny na tym szlaku będzie bardzo znaczny. Z po­
wodu rozmaitych w tej okolicy licznych fabryk, 
będzie i ruch towarowy na tej kolei znaczny. — 
Mimo tego wszystkiego uznaje Rada, że rento­
wność tej kolei nie będzie wystarczająca, a to 
rzekomo z powodu krótkich przestrzeni, na k tó­
rych ta  kolej lokalna będzie wozić podróżnych 
i towary. Zapomniano wszakże o dwóch momen­
tach, ważnych dla tej sprawy, mianowicie o bu­
dowie kanału spławnego w tych stronach, a stąd 
potrzebie ogromnego dowozu kamienia, tudzież o 
budowie zapory wodnej w Porębce, dla której to 
budowy nrzeznaczono już kierownictwo z ramie­
nia Wydziału krajowego. W spomniana zapora 
■wodna tworzyć będzie olbrzymie jezioro, a ce­
lem jej będzie uregulowanie stanu wody na Sole. 
Zapora, której koszta budowy obliczono na bli­
sko S milionów koron, będzie mieć dla tych stron 
olbrzymie zastosowanie praktyczne, bo z chwilą 
ukończenia tej budowy, rzeka Soła będzm mogła 
dostarczać siły wodnej do celów fabrycznych.

Ponadto przepiękne, i tak  już z natury, okolice 
staną się celem dla turystyki, r z pewnością sta­
nie w tych stronach ożywione uzdrowisko kli­
matyczne W końcu i o tem pamiętać należy, że 
po ukończeniu budowy tej kolei, szlak ten sianie 
się najkrótszym łącznikiem Węgier ze Śląskiem 
pruskim, zatem nie będzie zachodzić obawa o ren­
towność kolei, zwłaszcza, gdy się zważy, że ruch 
towarowy, zwłaszcza w miesiącach letnich, po­
między Węgrami a  Śląskiem pruskim, jest ogrom­
ny i obecnie jest prowadzony długą drogą na 
Bugumin, a  co najmniej na Dziedzice. Budowa 
zatem tej lokalnej kolei Oświęcim-Kęty-Żywiec 
ma wszelką racyę powodzenia i powinna być roz­
poczęta jak najrychlej ,o ile ona ma być tym 
ważnym czynnikiem ze względu na dowóz mate- 
ryaiu budowlanego dla kanału spławnego i dl? 
budowy zapory wodnej w Porębce.

Ze iw i n t a .

K a ta s t r o f a  w  k o p a ln i. Z  D ą b r o w y  G ó r n i ­
c z e j  donoszą: W  tu te jsze j kopaln i „R eden* zg i­
nęło w dniu  1  b. m. czterech górników  i sz tygar. 
K a tastro fa  n a s tą p iła  podczar spraw dzan ia  robót w 
sisjb :e, w sun tek  przew iew u gazów. C ztere j górnicy 
zo sztygarem  znaleźli się w obrębie ezybn, gazie  
pow ietrze było przesycone tru jąc rm i gazam i, i  s t r a ­
cili przytom ność. Pomimo energicznych zabiegów  ra ­
tow niczych nie zdołano fo ż  ich oonełć.

Odcięli mu głowę. Z Łodzi donoszą W nie­
dzielę wieczorem na ul. Głowackiej dwóch niezna­
nych mężczyzn napadło na przechodzącego 20-le- 
tn ieg o  F ran c iszk a  F ran k o w sk ieg o . P o k łó w sz j go 
nożami, napastnicy odcięli nieszczęśliwemu głowę. 
Polieya poleciła odstawić zwłoki do urzędu lekar­
skiego. Sprawców morderstwa nie odszukano. 

K ozD ójn ic tkO  n a  U k ra in ie . 2*  K i j ó w  a  dono
szą: W mieście Cz rkesach  n a  U krain ie  nocy nble- 
ełei rozbójnicy  '/abili trzech  policyantów  i dwóch 
obyw ateli Rozbójników schw ytano n a ic ju trz  w są- 
sie-ln cm m ia s 'e  'zko.

Ankieta na temat siarych fortec i lochów. Pisma 
rosyjskie donoszą: Na ręce ministra sprawiedliwo­
ści wpłynęło oświadczenie naczelnika archiwum 
moskiewskiego w sprawia opublikowania danych, 
dotyczących starych fortec i urządzeń podziem­
nych. istniejących w Rosyi. Ministrowie sprawiedli­
wości i spraw wewnętrznych przychylnie powitali 
myśl naczelnika archiwum i  obecnie centralny ko­
mitet statystyczny otrzymał polecenie zapytani? 
gubernatorów, czy istnieją w danych okolicach po­
dania i legendy u ludu, dotyczące starych piwnic, 
lochów, przejść podziemnych, skarbów rozbójni­
czych, studzien, czy istnieją ruiny starych fortec 
i t. p. Materyał zebrany wręczony będzie Akade­
mii Umiejętności, jako podstawa do dalszych ba­
dań.

Zmarli:
Michalina P r a c z y ń s k a ,  przewodnicząca Ko­

la  pań T. S. L. w Przemyślu, członek zarządu 
głównego T. S. L., zmarła we Lwowie.

Składki:
Nu pomnik Tadeusza Kościuszki w Krakowie złożył p. 

Józef Hans kwotę 65 koron, zebraną w oddziale straży 
skarDowej w Jarosławiu, oraz jako datki okolicznościowe. 

Dla A- Palkajowej złożono: D 2 korony.
Na Macierz śląską złożyli Antom owi > Bahrowie 10 ko­

ron, zam iast wieńca na trum nę f. p Alfredt Pakulskiego.
lila  Towarzystwa Szkoły Ludowej zamiast życzeń p. 

Halinie Lewandowskiej w dzień jej ślubu złożyli. A. Ja- 
glarzowie 3 korony, Franciszek Pantoflińsk: 2 korony.

Z kalendarza We czwartek dnia 4 czerwca; Francisz­
ka Kar. w. i Saturnina.

Wschód słońca dnia 4 czsrwca o godzinie 3 min. 37; 
zachód o godz 7 m. 40, długość dr a godzin 16 m. 03.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

Y/e czwartak: „Głupi Jakub".
W  piątek: „Zemsta".

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.1
W  sobotę: „Polska krew ", operetka w 3 ak tach  O. 

Nch dala.
W  niedzielę: o godzinie 3 i pól po południu „H alka", 

opera Moniuszki.
W  niedzielę: wieczorem „Zuzia", operetKa w 3 ak ­

tach  E en y i’ego.
W  poniedziałek: „Polska krew ", operetka w 3 ak- 

tacn  O. Nedbala.
W e w torek: „ ra m a  pikow a", (nowość) opera w 3 

aktach Czajkowskiego.
Wo środę: „Polska krew ", operetka w 3 akiach  O. 

Nedbala.
W e czw artek: „Madame B uterfly1, opera w 3  ak ­

tach  Pucciniego.
W  piątek: „Zuzia" operetka w 3 ak tach  R enyi’ego.

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.
W e czwartek: „Panieńskie Skały".
W piątek: „Panieńskie Skały".
W  soboę: „Panieńskie Skały".

Repet tuar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Hamlet.
W  p ią te k : „Elektra".

Z e  s f e w a r z y s z m
Z tow. im. Kopernika. VII posiedzenie, odbytei 

w tych dniach w nowej sali Instytutu geologiczi 
go, rozpoczęło się od złożenia przez obecnych pre-* 
zesowi Raciborskiemu życzeń z okazyi, iż został 
wybrany członkiem czynnym Akad. Um. w Kra, 
kowie. Potem profesor Szajnocha, dyrektor Insty-i 
tutu, zaznajomił obecnych z nową salą, demon-) 
strując jej urządzenia dydaktyczne i muzealne.

Z kolei dr W. Goetel wygłosił odczyt p. t. „No-; 
wszo badania nad stratygrafią Tatr". Prelegent 
przedstawił rezultaty żmudnej, kilkoletniej pracy, 
mianowicie historyę piętra retyckiego (formacyi 
tryasowej i jurajskiej) w Tatrach. Prelegent od­
tworzył także historyę lądów i mórz, kolonii zwie­
rzęcych i stosunków głębokościowych, jakie pa­
nowały wówczas na przestrzeni od północnych 
Węgier po Kraków. Na zakończenie powiązał p, 
Goetel te stosunki z nowszą teoryą tektoniczną, 
na podstawie której tatrzańskie regle stanowią 
masę skalną przesuniętą z północnych Węgier w  
okolice Zakopanego.

W dyskusyi podniesiono wartość pracy p. Goe­
tla i stwierdzono, iż nareszcie od kilku la t zaczy­
namy się czuć panami u siebie w domu, wyzwa­
lając się z pod autorytetu geologii niemieckiej.

Z życia młodzieży akademickiej Na pierwszem 
walnem zgromadzeniu „Jagiellona", klubu polskiej 
młodzieży wszechnicy Jagiellońskiej, odbytem w  
dniu 13 maja b. r. w obecności kuratora młodego 
tego stowarzyszenia, prof. dra W ładysława Leo­
polda Jaworskiego, przeprowadzono wybory do 
wydziału i innych organów towarzystwa, Które na­
stępnie ukonstytuowały się. Do wydziału wybrani 
pp.: Stanisław Maryan Komorowski, sł. roln. (pre­
zes); Auam Romer, sł. fil.; Kazimierz Schwarzem 
berg-Czerny, sł. praw; Stanisław Jaxa-Chamiec, 
sł roln.; Tadeusz Czeczel-Nowosielecki, sł. roln.; 
Jan  Jastrzębski, sł. praw; Henryk Lisov ski, sł. r.; 
Stanisław Truszkowski, sl. praw; Maryan Zaremba- 
Skrzyńsiu, sł. praw, Do komisyi kontrolującej pp.: 
W ładysław Biliński, sł. praw (przewodniczący); Jó ­
zef Paygert, sł. roln.; Rudolf Stacz.yński, sł. roln. 
Do sądu polubownego pp.* Stanisław Majewski, sł. 
roln (przewodniczący); Franciszek Żółtowski, sł. 
roln., Zygmunt Domański, sł. roln.; W acław Komo* 
rowski, sł. roln.; Jan  Starzewski, sł. praw.

Krak. klub automobilowy p-zy kraj. Związku tu 
rystycznym. W dniach 27, 28 i 29 b. m. urządza 
krak. klub automobilowy pierwszą jazdę samocho­
dami w Tatry i do Pienin. W wycieczce weziną 
udział członkowie wszystkich polskich i zaproszo­
nych klubów. Energiczna i ożywiona dotychcza­
sowa działalność krakowskiego klubu automobilo­
wego daje wszelką gwarancyę, żo prześliczna ta  
wycieczka uda się znakomicie. Dalsze szczegóły 
zostaną w najbliższych dniach ogłoszone.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje  pierw szo­
rzędnych  fab ryk  fo rtep iany , p ian ina, harm onie 
i pianole za go tów kę lub na  sp ła ty  naw et dw u- 
dziestom iesięczne. In strum en ty  używ ane od cen 
najn iższych. W ystaw a obrazów . W stęp  wolna

Lzisl e i:a n o m ls» y .
* Pogorszenie się bilansr handlowego Auslro- 

Węgier. Ministerstwo handlu wydało teraz numer 
kwietniowy swoich przeglądów statystycznych. —< 
Według tej statystyki urzędowej bilans handlowy 
monarchii wciąż się pogarsza. Mianowicie przywóz 
wynosił w pierwszych czterech miesiącach b. r. 
1202 milionów koron w (roku poprzednim w tym 
czasie 1102 mil. kro.), podczas gdy wywóz wynosił 
w tym okresie czasu tylko 880 mil. kor. (w roku 
ubiegłym 870 mil. kor.). To znaczy, żo bilans jest 
biernym, a passivum jego wynosi 322 mil. kor., to 
jest o 90 mil. nor. w i ę c e j  n i ż  w r e k u  u b i e ­
g ł y m .  Import wzrósł w porównaniu z rokiem u- 
biegłym o 100 mil. kor., eksport tylko o 10 mil. k. 
Cyfra większego importu pochodzi po części z 
wzrastającego zapotrzebowania surowców (o 20 
mil. kor więcej bawełny, o 15 mil kor. więcej weł­
ny), ale przeważnie na nią się składa i m p o r t  
z b o ż a ,  którego ao końca kwietnia sprowadzano 
do monarchii za 32 mil. kor. (o 10 mil. więcej niż 
w roku 1913). Import bydła wynosił 16 mil. kor., 
ale zwiększył się właściwie tylko przywóz nieroga­
cizny fo 64 mil. kor.), a za to zmniejszył się przy­
wóz wołów (o 2.6 mil), tak, że w rezultacie import 
ten ważny dla ludności miejskiej, zwiększył się tyl­
ko 0 3 mil. kor. Poza tem zmniejszył się tylko im­
port węgla kamiennego i maszyn, a wzrósł import 
skóry, towarów jedwabnych, bucików i innych to­
warów skórzanych

W dziale wywozu uderza wzrost eksportu bydła 
zarówno rzeźnego, jak pociągowego (razem 2ó mil. 
kor., a O 13 mil. więcej niż w roku ubiegłym). 
Upada natomiast wywóz cukru, wynosił on miano­
wicie 83 mil. kor. (w roku ubiegłym 1C3 m il) Eks­
port cukru zmniejszył się zwłaszcza do Turcyi, Buł- 
garyi, Grecyi, Egiptu i angielskich Indyj. Szcze­
gólne jest, że podczas gdy w pierwszych trzech 
miesiącach stwierdzono zmniejszanie się wywozu 
mąki, w kwietniu wzrósł on znowu. W  każdym ra­
zie fakt, że z monarchii wywozi się jeszcze bydio 
i mąkę, podczas gdy ludność cicrp: drożyznę — 
rzuca dziwne światło na handlową politykę Au- 
stryi.

Ytfiedeń, 3 czerwca. Przy zamknięciu dzisiejszej gie.dy 
popołudniowej notowano: Akeye: Austryackiego Zakładu 
kredytowego 601'—, węgieiskidgo Zakładu kredytowego
777 .  iiiiglobanku 32950, Umonoankn ńfOmS; lAinuor-
uanku'475‘75, Bankyereinu 507'50, Bodencredit l lo f i '—, 
d-uic-jsk. Ban cu hipotecznego 635' —, Aacyo praskiego 
Banku kredyt. 647-50, Kolei państwowych 681-75, kolei 
noładniowej 88'—, kolei ; ćinocnoj 49-1J, kolei ozer- 
niowieckiej 496-—, Alpiny 775-—, Ritna Muranyi ó lp —j 
Praskiego Iow . żelaznego 24-45, Fabryki broni o ti 50, 
Akoyo tureckie ty t. 423 50, Ual. Karp. Tow n a f-  »91-—, 
Ool. węg. indemniz. —•—, Rem a majowa 81-10. Austr. 
renta koron. 8160, Węgier, renta koron. 79-80 f'6-le tn ir 
Listy Towarzystwa kredytowego ziem kiego 81-20, 4%  
Listy Banku hipotecznego 88 40, Listy zastawne —*—. 
*T ,%  Listy Banku hipoteezoego 90-75, 5%  Listy Banku 
hip. J9-5C, 4%  Listy Banku kraj. 84 50, 4 '/2u/o hstv  
Banku kraj. 89-75 , 4%, "Gal. Obi propin. 97L5. 4 pioo. 
Gal. pozyczka sra j. z r. 1893 82-- ■, 4%  pożyczka ni. Lwowa 
79-90 4Pln pożycz’ a m. K ratowa 80-75, Losy tureckia 
213-25 Marki 117-70, Ruble 25P50, Rosyjska pożyczka 
— , feitoda 717-75, Powsz. B. depoz. 63: —.

Usposobienie:
Be -lin, 3 czerwca — (Zam tm ęcic giełdy). Aowy Jork 

W artzaw a krótkie — . W iedeń krótkie o -8-25, 
Austryaekie noty 84-90, Rosyjskie noty 214-—, Amery- 
kańside noty 418-25, 3-prc. pruskie konsole '7*50, wło- 
sk> 3 —' —. 4V3 prc. polskie listy zastawne 8o 50. Nie­
miecki bank "anstwowy 139-—, Austryaekie akcye kre­
dytowe —•—, Berlińskie Towarzystwo handlowe 150-75, 
Liskonto Komandit 187-37, Ausrryackie koleji państw. 
—*—, Lombardy 19*—, K anada Pacili--.  ̂ 19i-62, Losy 
tnreckie —*—, Hobenloho 104 < 5, PLónii 235-87, u e l-  
senkirchne’- 183-12, Hamborg-Ameryka Packetf. 127-87, 
Hansa 250-50, Północny Lloyd 111-25.

Wiedeń, 3 czerwca. Cukier sp. 0 0 .0 0 -0 0 , 00.00—00.00, 
Spirytus i nafta niezmienioii©*
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Paryż, 8 czerwca. Kenta 3 pro. 36-95, Mąka '5-97.
Berlin, 3 czerwca. Austryaolde banknoty 84-90, Spirytus

Frankfurt, 3 czerwca. Anstr. ked. 190-40, Koleje państwo- 
w 150-25, Disconto 187-25, Laura —•—. Usposobienie: 
doore.

Wiedeń, 3 czerwca. Losy: a") procentowe: Anstr. Zakl. 
itredyt. obi. orc. z r. 1880 3-prc. 281-50, Austr. Zakładu 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3-prc. 238 25, ITregul. Da- 
nain z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 270 50, Węg. Banku hip. 
po 100 ztr. 4 prc. 225-25, Pożyczka serb. prom. po 100 fr. 
6-prc, 104-75, b, bozprocentowe: Buiapeszteńskie (Basilica) 
4 zlr. 24-50, Lakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 480-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 5 o"—, Czerwonego krzyża 
rnstiyack. tow. 100 zlr. 49-25, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 zlr. 28 60, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
zlr. 211-60, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 ti 212-65, 
0 ureckie oblig. prem. kolei prc. —•—. Losy kom , m. 
"Wiednia z 1874 r. 469-60.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targu zooźowego, 
Ti Krakowie na  KlepaTzu dnia 2 czerwca.

Tendencya ogolna: stała, zaofiarowanie: mierne, chęć 
kupna: rezerwoy.ana, obroty: małe.

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółtą (73/75) od 
10-80 do 12-30; pszenice uszkodz. od 9*— do lu-40; pru­
ską (75/79) oćL.12'50 uo 1 313 ; morawską (75/77) od — 
do —*— ; zyto dworskie (67/69) od 10-— do 10-20, żytu 
targowe od —•— do —•— ; żyto węgierskie od 12"— dn 
12' 20; żyto poznańskie (70/71) od 10-80 do 10-95; jęcz­
mień do siewu od 8-20 di 8'90; jęczmień browarniany 
od —'— do —•— ; jęczmień na krupy od 0"— do 0"— ; 
jęczmień na paszę od 0-— do O1 — ; owies do siewu od 
8’10 do 9-10; owiej na paszę dworski 0-00 do 0-00; owies 
targowy od 0 — doO-—, owies węgierski od 0 — do 0-— ; 
Kukurudzę węgierską nową od 8*50 do 8 80; kukurudzę 
wegierskę stftją od 0’— do 0-— ; kukurudzę rosyjską no­
wą od 0-— do 0-— ; kukurudzę rumuńską nową od 8-65 
do 9-20; cinąuam .n nową rum uńską od 9-70 do 10T0.

Wszystko za 60 kg. loco Kraków, bez opiaty spożyw­
czo;. — Wyborowy towar wyżej notowań Gorszy towar 
niżej notowań.

Budapeszt. 3 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica na  pa- 
idziernii. od 13-16 d o —• — ; żyto na październik od 13 36 
do 00-— ; owies na październik od 10-74 d o —•— ; kuku 
radzą na lipiec cd 8-07 do —•— ; kukurudzę na sierpień 
od 7 79 do — ; rzepak na sierpień od 7-69 do — . 
Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. — Usposobienie: 
spokojniejsze; pogoda: chłodno.

szalka polnego porucznika K rausa, k tó ry  obej­
m uje kom enrlę ly a u ty i  piechoty , kom endan­
tem  zostanie genera ł m ajor A lfred K ochanow ­
ski, kom endan t b ry g ad y  obrony k rajow ej w 
K rakow ie.

Z kongresu czeskich lekarzj i przyrodników.
Praga. W czoraj kongres czeskich lek arzy  i 

przyrodników  zakończył swe obrady  uchw ale­
niem  szeregu rezolucyj. M iędzy innemi uchw a­
lił rezolncyę w  spraw ie utw orzenia uniw ersy­
te tu  czeskiego w Bernie i sam odzielnej w yż­
szej szkoły rolniczej i w yższej szkoły  w ete­
ryn ary jn e j w Pradze.

W yrok śmierci.
Salzburg. N a podstaw ie w erdyk tu  sędziów 

przysięgłych skazał trybuna ł na  śm ierć przez 
pow ieszenie, robotników  kolejow ych K ristana  
1 K udernę oraz wdowę po robotn iku  kolejo­
wym Feicliterow ą. P ierw si dw aj zabili męża 
Feich terow ej z je j poduszczenia. K ris tan  ma 
być pow ieszony pierw szy, "Feichterow a na  
końcu, jako  najw inniejsza. W szyscy zgłosili za­
żalenie niew ażności.

szukuje  j e s z c z d  d w ó c h  d a l s z y c h  
w s p ó l n i k ó w  z b r o d n i ,  k tó ry ch  nazw i­
ska  są już  znane.

Rozalia Łapicka.
N iektóre  pism a doniosły, że siódm a ofiara 

m ordu. R ozalia Ł apicka, zm arła w szp ita lu  tu ­
tejszym . W czorajszy  ,,P rzeg ląd  P rzem ysk i” 
donosi, że Ł ap icka  żyje i m a się o ty le  lepiej, 
iż je s t nadzie ja  u trzym ania  je j p rzy  życiu. Nie 
w ysfąp iły  też d o tąd  objaw y zakażenia , czego z 
początku  się obaw iano. G orączka zm niejsza się, 
przytom ność częściowo w raca, tak , że Ł apicka 
będzie m ogła w kró tce  złożyć zeznania i w ska­
zać tego, k tó ry  ją  m ordow ał.

„Em press of Ireland” wykazało, ze większość 
podróżnych zginęła z powodu ran zadanych 
nożami. D zienniki donoszą, że niektóre zwłoki 
są straszliwie pokaleczone, a rany są zadane 
widocznie ręką ludzką.

Wandalizm sufrażystek,
Londyn. W  galery i Dorego zniszczyły sufra- 

żystk i dw a cenne rysunk i siekieram i i zran iły  
jednego z dozorców.

Reorgauizacya leśnictwa w Turcy!.
Konstantynopol P rzybył tu  au s try ack i s ta r­

szy rad ca  leśniczy, V eith . O trzym ał on daleko 
idące pełrom ocn ic tw a od rządu  d la  reorga- 
n izacyi leśn ictw a w  T uicy i.

Przetf stu la ty
nie było w cale czemś nadzw yczajnem  sp o t­
kać się z zdiow em  i pelnem  jeszcze uzębieniem  
u osób w w ieku 50, 60 lub naw et 70 la t. Ludzie 
żyli rozw ażnie, razem  ze słońcem  k ład li się 
spać i w staw ali, prow adzili życie um iarkow ane 
i un ikali w zruszeń. A dzisiaj! Teraz pełne uzę­
bienie należy  do rzeczy nadzw yczajnych.

D latego też bardzo usilnie nak łan iam y  
do tego, ab y  każdy  przyzw yczaił się do co­
dziennego, an ty sep tycznego  pięlegnow ania 
ust. —  Jed en  niech to  mówi drug ie­
mu, p rzy jaciel przyjacielow i, rodzice swoim 
dzieciom: pielęgnujcie sw oje zęby, p lukajcie
sobie u sta  k ilk a  razy  dziennie, s ta ra jc ie  sie o 
to , b y  zachow ać zdrow e zęby; ale szczególnie 
dbajcie o to, aby  całą jam ę ustną  uchronić 
przed m szczacem i zęby i szkodliw em i dla zdro­
w ia bak tery am i i gniciem. To nie w ystarcza, żo 
się zęby codziennie w yczyści proszkiem  lub 
p a s tą  do zębów, codzienne bowiem  pielęgnow a­
nie u s t ty lko  w tedy  będzie m iało rzeczyw isty  
sku tek , jeżeli się je  w ykona ja k ą ś  an tysep- 
tyczną  w odą do ust, ja k  np. Odolem.

K to  sobie codziennie rano  i wieczorem  u sta  
płucze Odolem, a  zęby czyści szczoteczką, je s t 
zabezpieczony przed szkodliw em  działaniem  
b ak te ryj i produktów  gnicia. J e s t  to  przecież 
ogrom nie m ały  w ysiłek , jeżeli się podziem ne 
dla swego zdrow ia rano  i w ieczorem  kilKa m i­
n u t pośw ieci. T e p łukan ia  u s t Odolem są rze­
czyw iście najlepszem  ubezpieczeniem  zdrow ia i 
życia w  calem  tego  słow a znaczeniu, a  premia 
w ynosi ty lko  k ilk „  halerzy  dziennie.
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Odpowiedzialny reaaktor i wydawca

Micha! Konopiński.(Teiegr. „N Reformy".)

Warszawa, 4 czerwca.
W czorajsze posiedzenie w spraw ie fiispinga 

rozpoczęło się o 11 przed południem . P ierw szy 
zeznaw ał Ju lian  U rsyn N i e m c e w i c z ,  oby­
w atel z L itw y, k tó ry  ch arak te ry zu je  B ispinga 
w sposób bardzo pochlebny. B isping, człow iek 
zam ożny, był też bardzo hojny. Swego czasu 
zrzekł się części spadku  n a  rzecz b ra ta , posag 
siostry pow iększył dobrow olnie o 35.000 rubli, 
m atce w ypłacał roczną ren tę  w kw ocie 7.000 
rubli. Po ojcu odziedziczył m a ją tek  w artości 
pół m iliona rubli, w tern 125.000 rub li go tów ka

H r Ja n  Z a m o j s k i ,  k tó ry  p a  zam ordow a­
niu księcia w yjechał na  spo tkan ie  k  iiężnej D ru- 
ckiej-Lubeckiej do A leksandrow a, aby  ją  p rzy ­
gotow ać na  w iadom ość o zam ordow aniu k się­
cia, zeznaje, że gdy  jej pow iedział, iż m usi być 
p rzygo tow ana n a  w szystko, księżna od razu  za­
wołała* Zabito go! "Wiem k to  go zabił! K się­
żna w ym ieniła tu  nazw isko starszego  G rali, o 
k tó rym  w iedziała, że m iał złość do księcia.

W  spraw ie usiłow anego o trucia  księcia  o- 
św iadczyła księżna, że w przeddzień  zam achu 
s ta rszy  Gral by] w kuchni. D ow iedziaw szy się 
o pogłoskach, w skazujących  n a  B ispinga jak o  
dom niem anego m ordercę księcia, księżna b ar­
dzo się tern oburzyła.

N astępnie zabra ł glos ad m in is tra to r m a ją tk u  
litew skiego księcia, B ronisław  R z e s z o t a  r- 
s k i, k tó ry  zeznaw ał do przerw y.

Po przerw ie zabrali głos eksperci, puszkarze. 
B adali oni ku le, znalezione w ciele księcia i n a ­
boje z rew olw eru B ispinga. Eksperci odpow ie­
dzieli na  dw a py tan ia : l-o ) K ule w yjęte  z ciała 
księcia  D ruckiego-Lubeckiego pochodzą z re ­
w olw eru m auzerow skiego, tak iego  sam ego k a ­
libru , jak i posiada rew olw er B ispinga. 2-o) 
/Dwie ku le  w yjęte  z ciała księcia  D ruckiego-L u­
beckiego m ają  te  sam e nacięcia, jak ie  posiada 
lufa rew olw eru B ispinga.

O brona łagodzi to  ośw iadczenie ekspertów  
tw ierdzeniem , że ku le, w yję te  z ciała k sięc ia ,m a­
ją  ka liber 30, a m ożna niemi strzelać  z rew olw eru 
o kalibrze 29, dalej, że ku le  w yjęte  z ciała księ­
cia są w yrabiane sposobem  m aszynow ym , pod­
czas gdy  Bisping używ a ku l, w yrab ianych  rę ­
cznie.

E k sp ert S t a r o  l i u c k i n  stw ierdza n a  pod­
staw ie ekspertyzy  m ikrom etrycznej, że jest 
w szelka podstaw a do przypuszczenia tożsam oś­
ci nabojów  z rew olw eru B ispinga z kulam i, 
znaleziuiiemi w ciele księcia.

Warszawa, 4 czerw ca.
Św iadek A rkadyusz Ł a p i n  rozm aw iał z 

członkiem  kom isyi B anku w ileńskiego, p. J a ­
łow ieckim , k tó ry  był swego czasu w T eresi­
nie. K siążę odwiózł go wówczas ta k  sam o, ja k  
B ispinga, na  kolej. W  drodze książę spo tka ł 
dwóch ludzi, z k tó rym i pozostał, a gość poszedł 
sam pieszo na  stacyę.

W obec ważności tycli zeznań obrona prosi o 
w ezw anie n a  św iadka p. Jałow ieckiego.

N ad esłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)Wiedeń. K ról bu łgarsk i F erd y n an d  przybył 
do zamku E benthal, gdzie zabaw i k ilk a  dni.

Zagrzeb. Cesarz u łaskaw ił zasądzonego za 
p rzestępstw a polityczne byłego posła chłop­
skiego, R adicza S tefana.

Odznaczenia i mianowania.
Wiedeń. „W iener Z tg .” ogłasza: Cesarz u-

dzielił ty tu la rn y m  radcom  dw oru dyrek torow i 
kolei państw ow ych we Lwowie, S tanisław ow i 
Rybickiem u i dyrek torow i kolei państw ow ych 
w  Stanisław ow ie, K arolow i Stelzerow i, krzyże 
kom andorskie orderu F ranciszka  Józefa , p ierw ­
szemu z gw iazdą.

Cesarz zam ianow ał sek re ta rza  m in,steryal- 
nego w m inisterstw ie spraw iedliw ości, d ra  W ło­
dzim ierza D balow skiego rad cą  sekcyjnym .

M inister spraw iedliw ości zam ianow ał sędzie­
go pow iatow ego, d ra  Jó ze fa  K rzyżanow skiego, 
w Nowym Sączu rad cą  sądu  krajow ego.

Przy migrenie w yw ołanej niepraw idłow em i 
czynnościam i żo ładka i je lit w ysta rcza  często 
jedna  szk lanka natu ra lnej w ody gorzkiej „F ran ­
ciszka Jó z e fa ”, by  niedyspozycye te  usunąć 
isto tn ie  skutecznie. —  Ten od daw na dośw iad­
czony środek leczniczy działa n a tychm iast roz- 
W alniająco, łagodnie przeczyszezająco i nie 
spraw ia ani bólów, ani m dłości. T a jn y  radca 
m edycyny profesor H ennig, znany  k lin icysta  
w L ipsku stw ierdził też, że w odę „F ranciszka  
Jó z e fa ” znoszą dobrze naw et dzieci, k tó re  prze­
kroczyły już drugi ro k  życia. —  Do nabycia  w 
a p t., drog. i sk ładach  w ód m iner. 2976

Powodzenie
TU TEK  CY G A RETO W Y CII „FKAM OS”

m a to do siebie, że rodzi m ety lko  zazdrość, 
lecz i chęć naśladow ania. To też  dziś w obiegu 
handlow ym  pojaw iają  się ciągle naśladow ni­
ctw a, k tó re  chcą p łynąć pod żaglam i „FRA- 
MOS“.

Ocenę w artości ty ch  nasladow nietw  —  od­
daję pod sąd  P . P . P a laczy  papierosów , a  szcze­
gólniej zw olenników  tu te k  cy g arito w y ch  „FRA- 
MOS“, 4452.

Fabryka tutek i bibułek cygarctowych 
fora Wł. Bełdcwskiago w Kranówie.

(Postyen) na Węgrzech
najsilniejsze w Europie gorące źródła 
siarczano-m ulowe radyoczynne przeciw 
cierpieniom stawów, reumatyzmowi, ar- 
tretyzmowi, liewralgii, zwłaszcza is­
chiasów., po złamaniach i zwichnię­
ciach. Urządzenia mieczkań i kąpieli 
od najtańszych do luksusowych. Hotel 
Thermia. połączony z łazienkami, cały 
rok otwarty. Frekw encja 18.000 osób. 
Z W arszawy 15 rodzin, z Krakowa 8. 
z W iednia 3.,— Wszelkich inl irmacyj 
oraz prospektów w języku polskim o- 
starcza: lekarz zakładowy l)r Al. Telek­
in ann, zimą Kraków, iatem Piszczany, 
w illa Sztraka, albo Dyrekcya zakładu.i— Pisma filozoficzne Adama Marburga. Z zapo- 

mugi Kasy f  omocy dla osób, pracujących na polu 
naukowem im. dr Józefa Mianowskiego ukazały się 
w druku „Pisma filozoficzne Adama Mahrburga”, 
W arszawa, 1914, pod redakcyą W ładysława Spa- 
sowskiego, autora wydanej poprzednio monografii 
p. t. „Adam Mahrburg”. (Warszawa 1913.) „Pi­
sma” tworzą tom I zamierzonego wydawnictwa; za­
wiera on życiorys zmarłego filozofa, bibliografię 
chronologiczną jego pism i rozprawę o „Teorj i ce­
lowości ze stanuwiska naukowego”. Skład główny 
w księgarni Ferdynanda Hoesicka.

Biblioteka im. Andrzeja Zamoyskiego. Na­
kładem księgami Z. Jelenia w Tarnowie rozpoczę­
ło wychodzić pod powyższym tytułem wydawnic­
two książeczek treści patryotyczno-popularnej, 
które ze względu na interesujące tematy nadaje się 
ze wszech miar do rozpowszechniania w czytel­
niach. • Dotychczas wyszły następujące tomiki: 
„Andrzej Zamoyski” przez Emmę Bogusławską. (20 
hal.), „Lourdes”. Wspomnienia z pielgrzymki przez 
ks. dr J. Górkę (40 hal.), „Zaczątki dziejów Pol­
ski” przez Macieja Gawędę (20 hal.), „Piastowie” 
przez Macieja Gawędę, „Krzyżacy dziejowi Krzy­
żacy współcześni” przez Macieja Gawędę.

Nowe Książki.
Władysław G a c k i :  Na posterunku. Szkice z

przedmową St. Brzozowskiego. Warszawa. Fer­
nand Hóesick.

Franciszek P o p i o ł e k :  Dzieje Śląska austrya- 
ekiego. Z illustracyami. Zeszty V. Cieszyn. W y­
dawnictwo Tow. pedagogicznego.

Ks. Faweł W i e c z o r e k :  Dzień w życiu naj­
piękniejszy. Obraz religijny w 4 odsłonach. Tar­
nów. Księgarnia Z. Jelenia.

Broder C h r i s t i a n s e n :  „Filozofia sztuki.”
Przełożył Zdzisław Milewski. Warszawa. Ferdy­
nand Hosick.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
I Ł  F I S C H E R A

Kraków, ulica A ndrzeja Potockiego L. 2 . n
szu' uje rutynowane jq ‘echnika 4091 8 •

CZEKOLADA
A. P ia sec k ieg o  
W KRAKOWIE

E r  J ó z s f  Z E I T K E H
ordynuje 4102 7

w Fransen?badzis „Berliner Hof

radca kotei państwowych
zmarł w Jaśle w poniedziałes dnia I-go 
czerwca 1914 roku, przeżywszy łat 42.

 ♦ ♦ -------
Pogrzeb odbędzie się w KRAKOWIE z dworca 
Kolejowego przy ulicy Pawiej wa czwartek dnia 
4 czerwcis. 1914 r. o godzinie 12 w poiudnie na 
cmentarz izraeiicLi. Na ten smutny obrzęd za­
prasza Przyjaciół, Kolegów i Znajomych

STROSKANA RODZINA.

% A u s t r y l
N ajlepszą p as tą  do pielęgnow ania zębów je s t 

dziś bezw arunkow o
(T tlegr. „N. Ref.“)

Posłuchanie u cesarza.
Wiedeń. Cesarz p rzy ją ł w czoraj n a  posłucha­

niu następi ę tronu, adm irała , H ausa i attach es 
w ojskow ych: pruskiego, japońskiego i b razy ­
lijskiego.

Czesko-niemieckie konfereneye ugodowe.
Wiedeń. W czoraj w  południe odbyło się. w 

gm achu parlam entu  posiedzenie delegatów  
czeskich, k tó rzy  będą b rać  udział w dzisiej­
szej konferencyi ugodow ej.

J a k  słychać przyw ódca rady k ałó w  czeskich, 
poseł Choć, zjawi się na  tej konferencyi, w y j­
dzie jed n ak  z sali obrad, skoro zjawi się w  niej 
p rezyden t m inistrów , lub m inister spraw  w e­
w nętrznych. N am iestnik ks. T bun nie weźmie 
w tej konferencyi udziału.

Z Sejmu dolno-austryackiego.
W iedeń. Na posiedzeniu Sejm u dolno-au- 

stryackiego  poseł S t a r y  w niósł interpelac.yę 
przeciw zarządzeniu, w ydanem  co do zam yka­
nia sklepów  o 7 w ieczór bez poprzedniego po­
rozum ienia się z odnośnem i korporacyam i k u ­
piecki cmi.

Obrady Rady rolniczej.
W iedeń. Przyboczna R ada rolnicza ustano­

w iła w czoraj specyalne kom ite ty  dla poszczegól­
nych kw esty j, jako  to: em igracyi, ubezpiecze­
n ia społecznego, spraw  karte low ych , subwen- 
cyi rolniczych itd . R ada rolnicza omaw;ała 
stan  akcyi, dotyczącej organizacyi k redy tów  
hipotecznych, jako też  w arożenia akcy i celem 
popierania hodow li i zużytkow ania bydła, w 
końcu om aw iała spraw ę dostaw  w ojskow ych.

Trzeć: wiceprezydent Wiednia.
Wiedeń. Trzecim  w iceprezydentem  m iasta 

W iednia został w ybrany  dotychczasow y radny  
Józef R  a i n, b y ły  restau ra to r.

Nowy komendant szkoły wojennej.
W iedeń. Z początkiem  roku  szkolnego n a ­

stąpi zm iana w kom endzie szkoły  w ojennej. 
W m iejsce dotychczasow ego kom endan ta  m ar­

Tlenal
Prof. D ra  N. Cybulskiego. „T lenol” m e zaw iera 
szkodli ./ego m y B a, ja k  iuiie podobne w yroby  
niszczące szkodliwo zębów, posiada n a to m iast 
w szelkie w łasności, w ym agane p rzez now o­
czesną hig ienę jam y ust.

W szedzie do nabycia!

Dr Ignacy  B e fie r
ordynuje, ia s  la t ubiegłych, w K rynicy, v\ tlia 
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Morderstwo w PibnUcaclL
( T e l e f o n e m . )

Przem yśl, 4 czerwca.
śledztw o w spraw ie m orderstw a w  P ikuli- 

cacli postępuje  szybko. A resztow ani żołnierze, 
R ybczak  i K arczm ar, osadzeni zostali w w ię­
zienia sądu  garnizonow ego, k ażd y  w osobnej 
celi, okuci w ciężkie k a jd an y  n a  nogach. P rzy  
każdym  więźniu stoi uzbrojony żołnierz.

Trzeci wspólnik zbrodni.
R ybczak, k tó ry  przez pierw szy dzień po a re ­

sztow aniu p łak a ł i narzekał, na  d rugi dzień, t. 
j. we środę, zdecydow ał s i ę  n a p e w n e z e ­
z n a n i a ,  k tó rych  w ynikiem  było aresz tow a­
nie tego sam ego dnia  o 4 po po łudniu  t r z e ­
c i e g o  w s p ó l n i k a ,  n ie jak iego  R udolfa 
T r z a s k i ,  syna  dorożkarza, la t  24 liczącego, 
obecnie bez zajęcia, znanego aw an tu rn ik a , k a ­
ranego  już w ielokrotnie. W edle zeznań R yb; 
czaka on 10 dostarczy ł mu cyw ilnego ubran ia  
i p iln ika.

T rzaska  by ł niew ątpliw ie na  miejscu zbrodni 
i jego to w idziała w niedzielę szy n k ark a  Hu- 
blerow a. Po zbrodni T rzaska  nie pokazyw ał się 
w dom u rodziców  przez trzy  dni. W idziano go 
n a tom iast w m ieście, gdzie zabaw iał się w to ­
w arzystw ie dziew cząt.

A r e s z t o w a n o  g o  w p o l u  k o ł o  w s i  
P r z e k o p a n e j .  A resztow ania dokonali a- 
genci połieyi, H orak  i K rip. T rzaska w ypiera 
się udziału w zbrodni i zaprzecza zeznaniom  
R ybczaka. Dzisiaj odbędzie się kon fron tacya  
Trzaski z R ybczakiem .

Niezależnie od tego aresztow ania poiioya po­
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S l i a m p o n  franc. p riszok do mycia w łosów , pakiet U i  H « p 0 e c a  K r a k ó  V ,  w l .  I } ł v u f f a ,  1 .  1S. w  w ielk im  w yborze rozpylacze pokojow e i  do podróży.
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M y  meiiiiHj pranslowm
poszukuje adm inistracji kamienicy. 
Zgłoszenia listowne Z. Y. 2 0 0  
przyjmuje Admimstr. „N. Reformy11. 

4539 1 2

M a f u r i y s f l s a
gimn. z odzn., przyjmie lekcye luk 

ljakie odpowiednie zajęcie. Zgłosze­
nia: „Posada11 poste rest. Kraków I, 

'z a  okaz. kw itu inserat. 4546 1 2

UM pies
jam nik żółty, wabi sie Uduś. Zna­
lazca atrzyma sowite wynagrodze­
nie. Radziwiłłowska 12 , II piętro, 

4549 1 2

Prywatne meskie

Siffiiazyum
realne

pro!. Stanisława Jaw: rskiego
w  K ra k o w ie

posiadające orawa szkół publi­
cznych, przyjmuje zgłoszenia 
i wpisy na  rok szkolny 1914/15. 
Liczba uczniów ograniczona,
Egzamina wstępne do kl. I od 
połowy czerwca. 4106 8 12

R y n ^ k  TI.

Pałac
z dużym parkiem, ogrodem owoco­
wym i warzywnym, urządzony z 
komfortem, w prześlicznem położeniu, 
do wy dzierżawienia. Oferty przyj­
muje Z a rz ą d  d ó b r  P le s z  jw ,  po­
czta Mogiła. Pośrednictwo wyklu­
czone. 4537 1 3

pointer-niemiec, znakomicie ułożo­
ny .1 pola, górny węch („galoppsn- 
che"), apporter niezrównany, b. wy­
trzymały, sttóż i obrońca, zaraz ta ­
nio d sprzedania. Informacya: Kra­
ków, dworzec, księgarnia kolejowa.

4540-1 3

Przemył! kopalnie.
Dostawa wszelkich materyałów, m a­
szyn, Takoteż kompletne urządzenia 
wszelkich przedsiębiorstw Zapłata 
z 10-rocznym kredytem. Zastępca 
poszukiwany. — Societć Gćnerale 
lu  Materie!, 56, Rue de Londres, 
Paris. 4526

Metoda Ansnna4*
adzielają lokcyj osobnych i zbioro­

wych: 1956 24 O

Francuz 

M&miec
B ra k ó w , S z e w s k a  17.

. wyasz. wy- 
is ..ta ic .

Pokoje
na doby i dłniej. Dłnga 43, parter 
uo prawo. 3927 U  20

katolik, posiadający prawo snhsty- 
tncyi, przyjmie od 1 sierpnia posa­
dę n adwokata. Pierwszeństwo m a­
ją  posauy z jednoraz. zajęciem od 
6 rano do 2 p» poł. Koncypient poste 
restan te  Krościenko n. D. 4432 2 3

• • 

ii
usuwa, zupełnie i n ieszkodli­
wie, od szeregu la t znany i 
zaw sze z pewnym skutkiem  
używ any krem „ B e m g n i m " ,  
w yrobu D rogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. —  Do nabycia 
■w aptekach  i drogueryach. 
Żadna próba niezawodzi.

4059 8 36

W A Z N  E 3 !
S . K a tz n e r ,  B ra c k a  3

kupuje isprzeuaje: meble, dyw»ny, 
ubrania męskie i damskie, futra, 
kosztowności, oraz rzeczy starożytne 
i  spadkowe Wystarczy wezwanie 
k artą  koresp. 3427 18 20

i fiprztzy
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
w.elkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
połkryte jedno i dwuKonne knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, leickie 
pabryolety, browne i t. d. — Ku- 
kuje też wszystko ze zwiniętych 
stajen  za gotówki iub przyjmuje 
w Komis K a ro l  F is c h e r , W ie­
d e ń , II , P raterstrasse 7 a Hotel 
Nordbahn. Tel. 20107. 241 62 0

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p rz e ­
k o n a  k d d e g j  o  ja k o ś c i .

Koniaki kuracyjne, 
francuskie, 
aidryacRie, 

435380 węgierskie
poleca

i n l t o ,  M ity H u k
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

A
_ _

[fint
z prawem substytucyi, poszu 
kuje  posady w K rakow ie lub 
na prowincyi. D r M. ITarnik, 
K raków, ul. Orzeszkowej 9.

4555

M I E S Z K A N I A
o d  1 l i p c a  — W o k k a  3 8 .

1 p.: 5 pok., przedp., łazienka, 
kuchnia, balkon z pięknym  wi­

dokiem .
2 pokoje, przedp., kuchnia, na

I  i I I  piętrze. 
W iadomość: K rupnicza 11, na 
parterze, w ogrodzie. 4538 i 3

M i o d y  i s r z ą d i a l k
pragnie pobierać u sym paty­
cznej osoby lekcye konwersa- 
cyi niemieckiego. „W ładysław 
B. 2 7 “ poste restan te  Kraków, 
za okaz. kw itu  ius. 4&I7 i 2

Aspiranta (kę)
przyj mie a p t e k a  w 
Strzyżowie. 45441 5

f  powodu zmiany handlu 
je s t k o ń  i  w ó z  c i ą ż a -

r o w y , razem lub osobno, 
do sprzedania. W iadomość u 
H erm ana F ritscha , Kraków, 
M ały Rynek 1, I piętro.

4563 1 2

Młody pomocnik
i s t a r s z y  p r a k t y k a n t  zo­
stanie natychm iast przyjęty 
do handlu papieru. F otografia 
pożądana.— Zgłoszenia: S tu -  
p n ic k i ,  P r z e m y ś l .  4558 1 2

W nowo wybudowanej kam ieni­
cy, przy ul. Floryańskiej 32,tc wynajęcia

I sierpnia L. r.
piękne lokale na sklepy, biura, m ie­
szkania większe i mniejsze i t. p. 
W inda osobowa i towarowa, oświe­
tlanie elektryczne, wodociągi, ła ­
zienki i t  d. i t. d, — Zgłoszenia- 
Grabowski, Smoleńsk 14, II p,, 3—5. 
Wcześniejsze zgłoszenia dla usku­
tecznienia żądanych adaptacyj wska­
zane. 4182 8 10

WwWW WWW WWW w W  v  WWwwW

Ognie sztuczne salonowe!
Już wyszedł nowy cennik dla od­
sprzedających — wysyłka odwro­
tnie. M. M ą d tz y k o w s lti ,  K ra -  
k o w - r r z e g o c z a ł? .  4226 7 0

Zakład

kamieniarski
I ł ochst im. ' „ ' '
Kraków, Slirowiiina I. 10

Tet. 2180.
Utrzymuje wielki wy-

  Isp bór gotowych pomni-
kuw, i  granitu, marmuru i t. d — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 

2632 28 50

B n c h t M i l l i i i S i S t G
oraz korespondent polsko-niemiecki, 
z długoletnią praktyku jako samo­
dzielny k ie r o w n ik  k o m e r c y a l-
n y  w większych fabrykach krajo­
wych i zagranicznych, pierwszorzę­
dna siła z wszechstronną rutyną 
organizacyjno-administracyjną, szu­
ka posady. Chlubne świadectwa i 
poważne refereneye. Ewent, większa 
kaucya. — Zgłoszenia pod „ E n e r ­
g ic z n y "  przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy". 4179 5 10

Kupię obraz
Wit. Pruszkowskiego. Zgłoszenia z 
podaniem ceny: W. R. d l i  poste 
idstante K ra k ó w , za okazaniem 
kw ita inserat 4363

■ \S aszy n y  ręczno, nożne i krawie- 
ckie, używane, kanapki, oto­

many. szafa z lustrem, stoły, biur­
ka. sprzedaje się tanio. Kraków, ul 
Gołębia 5. 4398 5 5

c C x e r e ś m I e 5
wiśnie wielkie, porzeczki, świe­
żo rwane, & kg. za 3 K, w y­
syła J. Muller, właściciel w in­
nic, Kiskunhala.®, W ęgry.

4343 6 10

* .s io  naturalne, kamackie, wy- 
- "  syła o kg za 12 koron upła- 
tnie. J a n  B a rn a f ,  S z e p e s -O fa lu
(Węgry). 3958 19 20

losy wiołme
na miesięczne raty ; przyjmuje się 
także zdolnych agentów pod ko­
rzystnemu warunkami. Adres: Ozyasz 
Herbst, D ietla 93, I piętro. Biuro 
otwarte od 4—6 po poł. 4089 9 9

piękne, zdrowe, kto chce mieć, 
niech używ a znakomitego war­
szawski jgo proszku 
TOI U 44,  wyrobu S t .  G ó r ­
s k i e g o  w Warszawie. Skład 
ąłówyn w Drogueryi Magi­
strów farm. J  H ANAK A  
3p., Kraków, Szewska 5. —  
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 
Pasta w tubie 60 h. 2824 7 10

48 ha!. \funta
znakom itej k a w y  p a l o a e j  

poleca

' A

Kraków, Floryańska 4 §.
U w a g a :  6%  raba tn  dla Zw ią­
zku Profesorów, Urzędników  
i Nauczycieli. 2669 25 o

Do sprzedania lnb zamiany na 
dom stary łub parcelę

18 a t  w o ln y  od podatków, w 
Dz. I, tuż nrz" Rvnku gł., z no 
woczesnym komfortem, 9 '/. czyste­
go dochodu z kapitała włożonego 
około 60.000 K. Hipoteka amortyz. 
uregulowana. Bliższa wiadomość u 
a łwokata Dra Przeworskiego, ulica 
Wolska 8, od 4— 6 po poł. 4552 1 3

w y n a j ę c i a
3 pokoje z balkonem, pizedpokój, 
knchnio, łazienka, spiż., oświetl, 
elektryczne, przy alei Słowackie­
go 21. 4551 1 2

”9 kilkomiesieczne dzie­
wa »s » » » * » »  ck0 na wychowanie 
za wynagrodzeniem miesięcznem, 
osobie donrbj, uczciwej. 5. 3 . poste 
restante K ra k ó w . 4561 1 2

2 m i e s z k a n i a  ’e im e
każde z 1 pokoju i kuchni, blisko 
Żegiestowa, do wynajęcia. Woda 
m ineralna bezpłatnie w miejscu. 
Przepiękne wycieczki w dziko-ro­
mantyczną okolicę. Cena 40 K mie­
sięcznie wraz z drzewem na opał. 
Zgłoszenia: St. Stohandel, Wier- 
chomla, p, Piwniczna. 4557 1 3

Osoba inteligentna
w średnim w iekr pragnie towarzy­
szyć dia opieki na wyjazd do ką­
piel. Interesowane Tanie prosi się o 
łaskawe zgłoszenia pod literam i: 
S. S. poste restante P rz e m y ś l  gł. 
poczta. 4559 1 2

L e k c y e  i  k o n w e r G a c y a
języka niemieckiego. Zbiorowe 4 K 
mies. Przygotowuje do egzaminów. 
Szewska 24, II p , oficyna. 4550 1 7

PFJfflutes Kra piroite
przygotow ują do w szystkich egzaminów i rygor, prawniczych. 
Pozyskane w spółpracow nictw o w ybitnej siły. P rzyjm uje się 

w pisy na  następujące kursa :
1) d o  e g z a m in u  h i s t o r . ;  repety to ry jny  na lipiec i zw y­

czajny na październik;
2) d o  e g z a m in u  s ą d o w e g o :  3-miesięczny repety to ry jny  —

zw yczajny na październik i później.
Osobne lekcye na  żądanie. W łasne repetytorya. Dotychczasowe 
rezu lta ty  pomyślne. —  W  ostatn ich  czasach złożyło uczę­
szczających na ku rsa  egzam in histor. — siedm iu PP., 
egzamin sądowy i ryg. —  czterech  P P . W arunki przystępne.

Zgłoszenia przyjm uje od 3 — 5. 4562 i  4

K a z lm ls s rg  K f& c h a rs z y k , KiuHóu/, u!, Garncarska 2.

Ł  BtTER i OKA
Kraków, Sukiennice lir 12-24

poleca,

B o w o ś c i n a  s e z o n  t.9 1 4 :
B lsash ?  z  z s i i r o w  a n i e l s k i c h ,  b a t y s t o w e  

i  j e d w a b n e .
E r i k i  p ó i j e t i w a b n e ,  j e d w a f e s e ,  a lp a l - io w o  

i  t r y k ®  i© w e  j e d w a b n e .
Ś ssS arisay  d a m s k i e  b a w e ł n i a n a ,

f i l  tD E e o s s a  £ j a i m a b s c .  C z a k a ?  1 k o -  
l o r w a .  3331 7 o

Najpiękniejsze uzdrowisko polskie w Tatrach, 960 m. n, u. m., pierwszo­
rzędna stacya klim atyczna i turystyczna 4309 4 g

ZAKOPANI.
Frekw encja voczns. około 15000 osób. Liczno hotele i pensyonaty z kom­
fortem urządzone. Sanatorya. Zakłady leczniczo. Prywatno gim nazjum . 
Banki, Księgarnię Sklepy pietwszorzędne. — Inform acji udziela Biuro 
kom isji klimatycznej, oraz Gremium właśąicięli hoteli i pensjonatów.

n j  u • Lecznica chirurg. Dr G. Nowotny.
Grand Ho.el _.amai y znacznie po- p rywatne gimnaźjtffii realne z f ta -

większony. Komfort. ^a tó i szkół rządowych. In ternat.
Jerzewo. -  Karczewska, u,. Jagiell. ■ J
Jortlanówka. -  Rozmusowa, od 6 K.
Klemensówka, naprz. parku klim.
Konstantynówka. — Zagórska.
Zaru3C.v, — Krywań, Ogrodowa,
Llliana-Drzewiecka. 
łdedrzejów. — Kalińska, ul. Jagiell.

Nowoczesne urządz. Od 8 R 
ObrocbtcW.ta. — Leśnie wiczówny 
Saryusz. — Osieccy, od 7 K,
Szopenówka. — Wieczorkowi 
Turnia. — Woimanowa. ul. Mar­

szałkowska Pokoje dwuosobowe.
Y/arta. — Kopetscbnych.
Polania. Daszewska Elektr. ośw., 

o l 6 K.
Pou fyiatką Gośką. — I. Sadowska, 

od (fjK.
Leśniakówka. Od 7 K.

L E C Z N I C A
dla zw ierząt

oraz S a k fs .s i
Mów. Miiz 48 -  lei. 2552

przyjmuje w leczenie wszelkiego 
rodzaju zwierzęta domowe, oraz 
przeprowadza zabiegi operacyjne.— 
Dla psów U ą p ie le  le c z n ic z e , oraz 
z w y c z a jn e . 4424 2 O

A r t u r  L iebcsJ t in i l  
lekarz weterynaryjny.

£ a r s i z  d o  w y ia a |< ą e ! a

Maść na piegi
znana z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją  no noc, a rano 
zmywa tw arz m y d łe m  k w ia to -  
<vem. Cena maści 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i skład w apte­
ce J. Niesiołowskiego w Tarnowie.

4421 4 10

12 m. długa. 6 m. szeroka, w Pałacu S p isum . 

W iadomość: - ,G a 5 '© ta <4,  K rv a J ić > w , P a t a c  S p i s M .
4090 6 o

mmmm
„ M i s i a  H o i£ i“

4i 26 P E N S I O N  A D A  s i>
ppnsyonat dyetetyczny W a n d y  M a rc h l3 w s ls i8 i- ? ,lo 6 e p ,
gdzie pacyent może przeprow adzić Iuiracyę | ou S tis łu n  dozo­
rem w ybranego przez siebie lekarza Usługa, Kuchnia Dolska

M A

4381 4 9

mOTORY OIESIA
i do ponędu gazem ziemnym, stojącej i leżącej budowy.

J .  ^ a r E S t a ł ^ s h i ,  Fabryka moturów, WiM, II!., Paulusgassi 3,
Generalne zastępstwo dla Galicy! i Bukowiny.

Inż. S. W acławinok, B iuro techniczne, Kraków, ul. św . Filipa 7.
Kosztorysy, cenniki, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

Dogodne warunki zapłaty. 3651 3 52 Dogodne warur.ki zapłaty.

r

l i s i i i i  F o b r y R a  r n o i s r i i
RlEtirttfisiRiri-OHan, Korany.

Cenfrala: w fe d e £ »  I X „  Schu/arzspaiiletsirasse 10.
D ie s la  m o to ry  d o  r o p y  począwszy od 12 IIP.
R w a ta k to w e  m o to r y  d o  r o p y  począwszy od 4
U rz ą d z e n ie  s s ą c o -g a z o w e  do rnchu koksom węglem drze­

wnym, antracytem , począwszy od 10 IIP.
M o to ry  b e Ł z y u o w e  i  io k o iu o iiU e  b e n z y n o w e  we wszel­

kich wielkościach do ruchn potroliną, benzyną, benzolem 
i benzolom sarowym. 2817 9 0

Najdogodniejsze warunki spłaty. Najdalej idąca gwaraneya.
Biuro sprzedaży na Galicyę i Bukowinę:

P a w e S  M ią c z y ń s k i ,  L w ó w , J il lc a  B a to p e s js  3 2 ,

S)m
w zachodniej G alic ji, obszaru około 320 ha i 240 ha, 
o drobnej pszennej glebie, z dobremi budynkami, komple­
tnym  żywym i m artw ym  inw entarzem , pełnem żniwem, dobrą 
kom nnikacyą, poleca n a  s p r s t d a ż  pod korzystnem i w arun­
kami : B a n k  Z ie m s k i  w  B y to m iu  (Beutheu O.-S.). 4485 3 3

P O R T O I O S E  penS/ » A r v m r » MEi.
Nowoczesny w ytec :y  dcm dla rodzin w naipiękniejszwn, n j- 
spokojniejszom — woluem nd pyłu połużeniu tuż o! o . no- g 
mola. oraz kąpieli, z widoriem na morze. — Kuchnia wiedeńska, 
uznane za ' r  ijloi-szą. W ielki, c enisty ouród, ką-iiele v  domu 
z wody morskiej i zwyczajne], iśw ieb en e  elektryczno. P en sja  
wraz z •pokojem ;oc/ą"Szy od 8 K. Prospekty na żądanie.

3827 3 6 W liściciel: K a ro l G o llw itzc r.

Złoty medal Wiedeń 1912, Złoty medal Wieden i u l 2.

M c ;ż ć * z y a a ii  © s ł a b y c h  m c m a c l l i
przywrócenia osłabionych sił uzyskują przez

t a M I c z l a  fivat © n . 203 38 o
Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń.

Próba ® 4'20, nół pudelka 10 K, cało pndełko 18 K, za za­
liczką lnb po otrzymaniu należytości przez S t. I t la rk u s -  
A p o th e k e , fabrykę osobliwych przetw farm., W ied eń , f i l . ,  
H a u p ts t r a ‘>je 130 . Skład w Krakowie: w aptece Konsf. 
W iszniewskiego i apt. pod „Złotym orłem" W. Ehrliclia, ul. 
Krakowska 11. Można dostać w każdej aptece na receptę.

Korca v/a!la
z nowoczesnym komfortem, do wy­
najęcia w całości lnb częściowo. 
Wmdomość: Dr W ieselmańn, Za­
kopano. 4423 4 10

h i
• • 
if

otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal" Escompte- 
Bureau, Budapest, JOT., Rńkóczi 
at. 71. 4529 2 10

%

m &iw .m  mit®
m o żn a  o ca lić  p rzed  k o n ieczn o śc ią  k o sz to w n e g o  i  tr u d n e g o  
z e r w a n ia  g o n tó w  i w y m ia n y  w ią z a n ia  d a c h o w e g o  n a  n o w e

=  J e d y n i A  p r s e z  p a  k r y c i e  =

„PRAWDZIWĄ** ASFALTOWA PAPA
której nigdy niczem smarowe* nie trzeba

aa a a to  p r a w ie  b ez  n a r u sz e n ia  n a w e t n a j b a rd zie j sajjM.ilycli g o n tó w , a aa 
Ceny bardzo przyatąpne. Tysiące relerencyj. 3031 4 6

O fer ty , k o s z to r y s y  i  p r ó b k i w y sy ła , b e z p ł a t n i e

W Y Ł Ą C Z N Y  Z A S T Ę P C A  N A  G A L IC Y Ę  i B U K O W IN Ę :

Henryki ibr, I<v6w, ul. Poeiieirsfcf̂ s 10
Prrods ą'ul?r iw > łechn. 1 Zakład dostaw budowlanych,

Zaraz do wydzierżawienia z powo­
du śmierci właściciela, b. dobrzn pro­
sperująca, prioz 25 la t prowadzona

mm u
Nowe urządzenie maszynowe, 3 u- 
czni. — Marya Bełtowska, Nowy 
Targ. 4376 4 3

Spilnika
lub spólniozki. z  jn a iy m  k a p i t a ­
łe m , bez ryzyka, poszukuje do do­
brego interesu, który prowadzę. — 
Kraków, u l. (kH ęlłia  5. W iadom ość  
u dozorcy domu. 4502 3 3

W JjjY yS  soczyste, codzien świeżo 
łowione, ręcząc, żo nadej­

dą żywo, wysyłani w 5-kg. koszy­
kach 120 raków na znDe K 5ĄO, 
90 raków stołowych K O 50. 60 wiel­
kich stołowycó K —, 40 najwięk- 
szychraków solo K 12*—. L, Altncu. 
Podwołoczyska 5. 4344 5 5

M ! o  s s l

skromna, pracowita panienka, życzy­
łaby sobie wyjść za mąż, za porzą­
dnego człowieka, na pewnem s ta ­
nowisku. (Z powodu braku znajo­
mości tą  drogą). Ładna wyprawa. 
2600 kor. posagu. Zgłoszeń i pod 
„Szczęście11 przyjmuje J. Hopcas 
A. Salomonowa w Krakowie. 4554

âUeisłwo.
Kawaler, la t 26, urzędnik z docho­
dem rocznym K 3720, poślubi pan­
nę (ino wdowę do la t 30), przystoj­
ną, miią. ze skromnym posagiem, 
a’bo i bez posagu, ale z zajęciom 
(n; p. biurowem), przynoszącem jej 
miesięcznie około lv 100. Zgłosz - 
nia o ile możności z fotografią do 
12 b. m. pou „ M a tr im o n iu m * , 
poste restante K ra k ó w , zc okaza­
niem Lwitu inseratow. 4545 1 3

ZaMad artystyczn' 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa K fezy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, gm uita 

_ i marmuru. Podej­
muje się wykonania grobowców w 
miejsca i na prowincy, Telef, 1359 

2651 96 0

PraMutai
przyjmie b:nro techniczne Inż. W. 
Drzymuchowskiego w Krakowie, ul, 
Ju l. Dunajewskiego 9. 4553

ukończony budowniczy, z długole­
tnią praktyką, przyjmie posadę kie­
rownika w biurzo lnb na budowie. 
Zgłoszenia listowne pod „II. N.“ 
przyjmuje A dm inistracja „Nowej 
Reformy “. 451"- °

Foiticcnik handlowy 'fc .
praktyką, z działu korzenno-śniaoa- 
niowego, poszukuje posady zaraz. 
„Pomocnik11 poste restante Majdan 
Kolbuszowski. 4535 2 3

Młodzieniec
z ukończoną VH ki. gimn. szuka 
praktyki w aptece od 1 sierpnia b. r. 
Zgłoszenia: Bajór, Tarnów. Chy- 
szowska 17. 4507 3 5

Poszukuje mieszkań
z 3 pokoi i 2 pokoi, przedpokoi i 
kuchni, z całym kumfortem, od 1 
października o. r. Zgłoszenia: Józef 
Gdowski. ul. Lubicz 17. 4475 2 3

Handel Korany
i opieczętowanych wódek, od 25 la t 
istniejący, roczny ob-')t 40.000 K, 
do sprzedania i.a 16.000 K lub za­
miany za dom. Również potrzebna 
hipoteczna pożyczka 80.000 K do 
109.000 K na pierwsze miejsce. — 
Wiadomość: Biuro p. Krassuskiej, ul. 
Jagiellońska 9. 44S1 2*5

H o n c y tu s m  adwokacki
katolik, z roczną praktyką adwo­
kacką i praktyką sądową, poszuku­
je posady zaraz. Zgłoszenia pisemne 
Drzvjmuje Administracya „N. Refor­
my" pod „Koncypient11. 4503 2 3

Bo agtekl
wstąpi na pra itykę  od 1 lipca uczeń 
z ukończoną VI kl /^głoszenia nrzyj- 
.nuje Apteka w Tiiznie, ad Tarnów. 

4517 2 3

Obwieszczenie.
W p i ą t e s  ( la ik  5 -g o  c z e rw c a

b . r .  o godz. 10-tej przed południem 
odbędzie sie na targowicy „Plac na 
Groblach", w drodze publicznego 
przetargu, sprzeoaż 2 do służby nie­
zdolnych koni c. i k. Straży woj- 
skowo-polieyjnej w Krakowie.

„ 4531 2 2

Be wynajęcia
tanio 2 pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, nowoczesne, b. ładne, śliczny 
widok na Błonia i Wawel. Lelewe­
la 5, Półwsie. Przystanek tram w aju. 

4533 2 3

Lampa wisząca
Bardzo ładna, ni naftę lub elektry 
kę tanio do sprzedania. Wiadomość 
ul'ca Siemiradzkiego 9, u  stróża 

4449 3 3

Powozili piłkryty
lekki, mało używany, na parę lub 
na jednego kunia, na wołach z gu- 
muwemi i źelazneui obręczami, o- 
kazyjnie do sprzedania u lakier­
nika powozów w Krakowue, ulica 
Niecała 4. 4155 4 6

Mikroskop, sssL.t.S:
tki, pianola, tan io  do sprzedania. 
Kraków, ulica Gotębia 1. 5, handel 
mebli. 4397 5 5

Mawżystka. rutynowaną
wykonuje wszelkie^ masaże leczni­
czo, kosmetyczne i manicure, po 
cenach przystępnych. Ulica Sław­
kowska 11, U1 piętro. 4471 2 2

iw ic ie  in a s lc  natur 
4 ‘„ kg., brurto 5 ] 

opłatniu do Każdej poczty 
K 11. Salomon Braunh 
masła i jaj w Bochni ( 
Kupcy zechcą żądać 
cyalnej. j

O

O bjaśniające broszury

O P rZ C p u !łS lE 2l  
i  a r a l ia

w ysyja zadarmo san a io rfu m  
Ora Jaklina w TiUnie (Cze­
chy). 1298 H  O

P l i ^ g
usuwa całkowicie w przeciągu 

7-mia dni

liia-tiśif ‘ .....
Najlepszy, nieszkodliwy środek 
do utrzymania czystości i u- 
piększenia cery. — Trawdziwy 
tylko w oryginał, słoikach, któ­
rych ■ opakowanie zaopatrzone 

i jes t zarejestrowanym znakiem 
ochronnym. 3320 13 20
Cena K  1-60, o ^ o w le g a ie  

m y d ło  10  h .
Giowne składy w Krakowie: M. 
Masłowski, apt. pod barankiem : 

j Tadeusz Oświęcimski, apt. pod 
złotym słoniem; Reder, apt., 
ul. Karmelicka 23; w Nowym 
Sącze: apt. S. Nowakowskiego. 
Składy prócz tego we wszy:t- 

1 kich aptekach I drogurryach.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski.

04435872

08118469


